
Jtä. 191 — Rocznik XI TI.

fwmfcownao.

AJENCYE DZIENNIKA POZ
z i Administracja Dziennika „Kraj,“ —

,,,, VS4H oM Stfhm« J; .U^ami , •
« rsMi -otfLUELira ■ ,eC Czech, księgarz i Administracja. Dziennika „Kraj,“ — W Paryżu (przyjmują przedpłatę Librairie du Luxembourg, Rue de Tournon No. 16 i pułkownik Raczkowski, Rue du 

Tînabn wulXî» Street, Leicéster Square W. Ç; — AJenejre «ïo praÿjn*»«r»«a(a orloaas'eâ « Na całą Francyą, w Paryża pp. Bavae, Lafitte, Bullier if Comp. Place de la Bourse No. 8. —
W Franktiirr1« n m n Www H*ay;el Baasenstein if Vogler. — W Berlinie: Rùdoi/ Boise, Gr. Friedrichstrasse 60,' A. Retomeger, B. Albrecht, Taubenstrasse 34. — W Bremie: R. Schlotte. — W Lipsku: Bugeniusz Fort, Sachse
" j-ranmurme u. M. Daube $- Comp. - W Wrocławiu: Priebat.ch, Ring. - W Buku: St. Ba,miski, w Bydgoszczy: 7’o«o. SniegoM w Gnieźnie: A. Wierzbicki. w Inowrocławiu: A. Kryszew.ki, er Kostrzynie: Swoboda, w foc

Ctemterski, w Obornikach: F. W". Rakówfki, w Ostrowie: J. Priebatsch, w Pleszewie: L. Zboralski, w Śmiglu: T. Radkiewicz.

We Wrocł»wia:; Jenlee if Saringhauten, Junkerstrasse 12. — W 
Pont de Lodi 1. — W Londynie: księgarnia B. « rśt+i^M
W Hamburgu, Frakfurcie n. M., Berlinie, Li
j- Comp. .

rotoszynie: Ludwik

oik

POZNAŃ, 22 sierpnia.
Świat polityczny ma zwrócone oczy obecnie głównie 

Di konfereneye niemieckich i austryackich mężów stanu 
z Gasteinie. Jakkolwiek dotąd nic pewnego o nara­
dach
zie
szczając
¿ów zgadza się na to, że minął już czas, w którym 
interesy Austryi i Niemiec się krzyżowały. Norii“ 
deutsche AllgJ Zeitung, organ ministerstwa pru­
skiego, powiada w tśj mierze: „Jeżeli krótki epizod 
pojemy był potrzebny, ażeby obudwom państwom oczy­
ścić drogę i doprowadzić je do prawdziwego stósunku 
pomiędzy 9obą, 4p nie może to być żadną przeszkodą 
w utrwaleniu na nowo dawnych na historycznym roz­
woju opartych stósunków, w skutek których państwa te 
były dawniej głównym filarem równowagi i pokoju en* * 
ropejskiego. Dziś stanie się to tćm skuteczniejszym, 
ppnieważ nie istnieje już rywalizacya pomiędzy temi 
jgajami, których przeciwnie interesy są odtąd wspólne.4 
W tym samym duchu przemawiają i dzienniki wiedeń­
skie. I tak pisze Ne uę fr. Presse: „Interes Nie­
miec w utrzymaniu pokoju europejskiego i w zachowa­
na oględnćj polityki na zachodzie i wschodzie u kłada 
ja państwo nasze te same względy co na Niemcy, i je- 
leli zatem zbliżenie s ę pomiędzy Austryą a Nierńcamr 
ma polityczną podstawę, wtedy szukać jćj tylko należy 
i tóm zapatrywaniu.'“ Podobne rozumowania wszakże 
nie dowodzą niczego, wiadomą bowiem jest rzeczą, że 
już nieraz się zdarzało, iż nazajutrz po wynurzeniu so­
bie najczulszój przyjaźni rozpoczyn ły się kroki nieprzy­
jacielskie. /Jilbom f!.o#8 JnRYOłouf»

. Tematem rozmów w politycznych kołach Wersalu 
i Paryża jest i pozostanie oczekiwany los wniosków od­
noszących się do przedłużenia pełnomocnictw pana 
Ihiersa. Co chwila pojawiają się nowe wieści o sfor­
matowaniu uchwały, którą komisya poleci zgroma- 
iteniu do przyjęcia. Lecz wszystko, co w kwestyi tój 
mówią, jest tylko przypuszczeniem. Komisya wybrała 
prezesem swym pana Benoist d’Ązy a sekret rzem pana 
Delacour, sprawozdawcą zostanie prawdopodobnie pan 
Het, a nie, jak to wczoraj donosiliśmy, pan St. Marc 
toardin. Zgodziła się ona na utrzymanie tajemnicy 
9 do obrad, z tego powodu wszystkie wadomośei, po- 
iiwane przez dzienniki, mianowicie przez Soir i Mo- 
litora, nie zasługują na wiarę.

Rokowania o zmiany w traktacie pokojowym zwolna 
iylko postępują. W ten sposób staje się coraz mniój 
pwdopodobnóm, żeby ewakuacya fortów paryskich 
¡przyległych im departamentów przez wojska niemie- 
¿e uskutecznioną została do dnia 1 września, jakkol- 
’iek się o to w Wersalu usilnie starają. Pan Pouyer 
jsertier miał nawet zamiar, tak jak w maju do Frank- 
ittii, tak tą rażą udać się do Gaste nu celem bezpo- 
iedniego usunięcia wszelkich trudności; lecz był on 
luszonym naznaczoną już na dzień 17 bm. podróż od­
uczyć, ponieważ jeszcze nie wie, czy jego przybycie do 
mych wód zgadzałoby się z życzeniami kanclerza pań 
aa niemieckiego.

Parlament angielski został wczoraj odroczony. Mo­
li tronowa ubolewa, że niektóre środki nie zost Jy za- 
htwione. - astępnie wylicza rezulta’y kończącój się se- 

i wypowiada parlamentowi podziękowanie za uchwa- 
lenie budżetu. Przechodząc do polityki zagranicznój, 
Wadzie mowa tronowa przycisk na to, że wielkie wy- 
P&Ai i ważne zmiany, jakich widownią był łąd stały, 
® zmieniły przyjacielskich stósunków Anglii do mo­
telu zagranicznych. Rząd angielski brać będzie udział 
"międzynarodowych kwestyąch jedynie celem przywró­
cą porozumienia ogólnego i obrony publicznego pra- 

Jednozgodnośó mocarstw konferencyjnych w za- 
¡’ierdzeniu nowego traktatu w sprawie morza Czarnego 
aPewnia spokój i pomyślność Wschodu. Jako miano- 
Ce zadowalaiające oznacza mowa tronowa stósunki 
Mii do Stanów Zjednoczonych Półoocnój Ameryki, 
"ta państwa dały dobry przykład, szanując postanowie- 
*1 traktatu paryskiego, podług którego między arodo- 
'i spory zał twiane byó mają na konferencyach. Ka- 
a-yjski parlament ma prawo rozstrzygania o postano- 
'óniach traktatu waszyngtońskiego dotyczących Ka- 

W końcu nadmienia mowa tronowa, że rząd 
Muski objawił życzenie; ażeby zmieniono angielsko- 
Wcuski traktat handlowy. Rząd angielski pragnie

się uczynnym dla przyjacielskiego państwa, ubo-
**ałby jednakże nad wszelkióm ograniczeniem komuui-
M handlów^, 8°!dSiiiS^2

, Nowy Skład gabinetu bawarskiego nareszcie urzędo­
we ogłoszono. Prezesem fninisterstwa i ministrem 
Cu królewskiego i spraw zagranicznych zamianowany 
Ceł hrabia Hegnenberg-Dus; ministrem skarbu Pfret- 

iMw; wojny Ęrankh; wyznań Lutz; spraw wewnę- 
Cych Pfeufer; sprawiedliwości doktor Faustle. Kie- 
wnictwo ministerstwem 1 handlu powierzono tymczaso- 

11 sź do przeprowadzenia w nićm reorganizacji radzcy 
W Schubertowi. ;

Podług wzmianki w hiszpańskim dzienniku Tiem-
■? z dnia 16 sierpnia niektóre stronnictwa w Hiszpa­

nie wierzą w trwałość obecnego gabinetu. Dziennik , 
potwierdza, że kandydatura paną Śegasty do laski 

fszałkowskićj w kongresie w miejsce pina Ołozagi, 1
knowanego posłem hiszpańskim w Paryżu, nabiera 1 

. więcćj prawdopodobieństwa. Wielu stronników I
‘Merstwa popiera tę kandydaturę gorliwie, gdyż mnie- , 

(jui, że przez to unikną niebezpieczeństwa utworze-
H w jesieni gabinetu Serrana.

. Wiadomości z Meksyku nie są pomyślne dla pono- ' dzie wolno nazwać drugim, obok
¡“«go wyboru Juareza prezydentem tój rzeczypospolitćj. 1 trzeby jedności i zgody czynem -----

hiszpańskich dzienników Juarez tylko na 87 de-
jjowfcnych liczyć może; 140 ma być zdecydowanych

popierać jego kandydatury. Inny dziennik powiada,
Mrez nie otrzyma absolutnéj 

C1 w konćTftsio w następującym
więk8zości a kąndy- 
znajdować się będą

Ú'.', o»-I»<xi»[ny u rtiui;, 

¡¡ettvat'rt Hielt ulek w Poznaniu.
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■j .ídakeyi, aJniaietracyi ekaoedyeyi »iapy' tytf

porządku: Jnarez, Porfirię, Diar, Lerdo. Rząd siłą za- tnie początkiem wspólnego pochodu ku wspólnym,
S'e uchwale zgromadzenia. Podług S i- przyszłościowym celom. Z naszśj strony zawodu 

gio całkiem przepadł Jnarez przv wyborach w Puebla, • v j • • i • , j • i • > .San Louis PótoSi/ Guarainato. Michnacan flaiann Aanaa Die “^»1 nain bSdzie Woln° Wierzyc,San Louis Potosi, Guarajuato, Michoacan, Oajaca, Agnas Die . * Z nieclj‘al æ 5
Calienteś i Moretyß 5 ’«""^dooiu sax-fq;ołhn« ûvÆ•, go i ze Stroby Rusi nie będzie!

W

Do bnu» Rusinów.
Jak wiadomo czytelnikom naszym, zamieściła 

Osnowa, organ téj' zacnëj części Rusinów gali­
cyjskich, ïtôrzy Ławtó^śh™'?.!tia11 ćięfetó Prze­
mawiają za zgodą i porozumieniem z Polakami, 
z powodu zjazdu we Lwowie pod napisem „Przy­
jazd Poznańczyków“ artykuł tchnący naj-
szlachetniejszém i- najgodaiejszóm dla nas współ-
fiżłftMem.'1 Ii-iomonl9q bLivv/.^'Z

Odezwy téj braci Rusinów, zwracającej się tak 
bezpośrednio niemal do nas Wielkopolan, nie wolno 
nam, jednemu z organów ziem polskich pod pa- 
uowauiem- p^uskióm, pominąć milczeniem i pozo- 
sta^łĆ hëz'odpbwiedzi. , t /.-'I

Przedewszystkiém tedy w imieniu rodaków 
naszych Wielkiéj. Polski i Prus Zachodnich, go- 
ścinuie przyjętych nie mniéj przez Polaków, jak 
Rusinów Lwowa, przesyłamy tak jednym, jak dru­
gim serdeczne nasze dzięki. Co się zaś tyczy 
Rusinów samych, niechaj będą przekonani, że 
jak od początku istnienia pisma naszego nie prze­
puszczaliśmy żadnej nadarzającój się sposobności, 
by na podstawie jak najsumienniejszego i naj­
szczerszego równouprawnienia przemawiać za zgo­
dą i porozumieniem, za położeniem końca waśni 
między Polską a Rusią, tak dzień, w którymhy 
się gorące to życzenie stało nareszcie czynem, 
należałby z pewnością do najszczęśliwszych na­
szego niekoniecznie szczęśliwego żywota.

Wolni z wolnymi, równi z równymi, 
otóż stare hasło lubelskiéj unii, otóż godło, pod 
którego błogą wskazówką Polski i Rusi wspólnym 
kolejom przyświ ca przyszłościowej: In hoc signo 
vin ces.

Jeżli zaś nas w wystąpieniu ruskiego organu 
cieszy objaw współczucia wypowiedzianego dla Pol­
ski, cieszy nas podwójnie jeszcze rozum poli­
tyczny ruski zeń przemawiający. Widzi Osno­
wa w Polakach naturalnych sprzymierzeńców, 
sprzymierzeńców wspólnćj krwi i rodu, równie jak 
wspólnych przyszłościowych i liberalnych zadań. 
Niechaj nam w tćm przejrzeniu prawdy, niechaj 
nam w tém opadnieniu zasłaniającćj tak długo wi­
dok wspólnego dobra obu narodów katarakty bę­
dzie wolno widzieć z jednéj strony zadatek pro- 
rciennéj przyszłości, z drugiéj podjęcie staro-ru- 
skich tradycyi, tradycyi nie zamierających wśród 
najkrwawszych zatargów między Rusią a Polską od­
zywających się nawet w sercu Chmielniczenki, 
nie pozwaląjącćj się rzucić Rusi w objęcia Suzdala, 
odżywających legendowo w przepowiedni Wernyhory, 
znaczących swą nieprzerwaną dziejową trwałość dro- 
go-skazowemi postaciami, jak Mazepy, Orlika, 
Orleńki i Hańczara. Duch wolnćj Rusi protestu­
jący czynem i słowem przeciw Judaszowemu uści­
skowi Suzdala, przemówił do nas z ostatniego wy­
stąpienia Osnowy.

Zrozumiała ona nadto istotę i charakter pań­
stwa carów, szukając napróżno między przybyłymi 
do Lwowa, Polaków z Królestwa, Litwy, Woły­
nia, Ukrainy i Podola. Dum tacent, Cla­
mant! Ich nieobecność, niemożność ich obecności 
mówi stokroć więcćj, niżby mówiła obecność, a or­
gan zacny ch Rusinów wypowiada śmiało prawdę, 
iż Polakom tamtejszym dano żyć pod rządem, pod 
którym dla ludu pragnącego światła i wolności 
swobodnego oddechu nie ¡ma. Zrozumieniu téj 
prawdy ze strony tych, dla których obałamucenia 
obłuda moskiewska wszelkich dokładała starań 

wobec których pragnęła koniecznie być zręczną
i skuteczną, pozostanie pocieszającym i nie bez 
znaczenia faktem. Słowo wzgardy i obrzydzenia 
rzucone hezogródkowo w oczy despotyzmowi i obłu­
dzie moskiewskićj ze strony Słowiańszczyzny, owa 
kwarantanna moralna, jaką ją pozyskiwane i wa­
bione tysiącznemi spocobii>ami i sztukami ludy 
słowiańskie otoczą, będą zaprawdę stokroć skute­
czniejszym antydotem na jój raz niszczące, raz 
gnębiące namiętności i chuci, aniżeli pielgrzymki 
czeskie na etnograficzne wystawy w Moskwie.

Owo rzucenie słowa prawdy w oczy Moskwie 
zę strony lwowskiój Osnowy, niechaj nam hę-

uznania po-
l zgoay czynem rozumu stanu. 

Wyrażając w ten sposób z naszój strony uczu­
cie wdzięczności i uznania braciom naszym Rusi-
nom, wynurzmy zarazem pocieszającą, nie mylną,
daj Boże, nadzieję, że ten pierwszy krok jest isto-

Wiadomości urzędowe.
NPan raczył pobórcy podatków Alt mann w Lwówku 

w powiecie bukowskim nadać order orła czerwonego czwartej 
klasy a nauczycielowi Kościańskiemu w Chrosoie w powie­
cie inowrocławskim powszechną, oznakę honorową.

Korespondencje Dziennika Fozn.

Bruksela, 19 sierpnia, 
ijty, y? Belgii. — Sprawa Fr. W. Hugo. — Pro- 
senatora Malou. — Pożyczka rządowa 50 tpilic- 
hsndlowy i przewóz na kolejach. — Meeting

(Jeszcze pasirçwyty
jèkt dp prawa S8L_ .
nów. — Ruch handlowy i przewóz na kolejach. — Meeting 
robotników w Verviers. — Trm złoty dla Ojca św. — Ostttni 

pociąg rannych żołnierzy francuskich z Nieinięc.)
(R) Wkrótce po upadku komuny donosiłem wam 

o ostrożnościach, jakie rząd belgijski przedsięwziął na­
tychmiast i zapowiedział ńa przyszłość, dla utrudnienia 
wyjazdu i dla: chwytania tych, którzy brali udział 
w nieszczęśliwych wypadkach paryskich, a którzyby 
w Belgii schronienia szukać dla siebie chcieli. Jako 
pierwszą, natychmiastową policyjną ostrożność, posta­
nowiono paszporty pomiędzy Belgią a Francyą. Pa­
szporty te są dotąd ciągle obowięzujące ; że jednak nie 
utrudniły wyjazdu , uch dzącym w os atnią chwilę z Pa­
ryża, dowodem tego jest dość liczna emigraeya z cza­
sów komuny, która przez Belgią do Londynu przeje­
chała. Kto się z Paryża wydostał, mógł się już za 
wolnego uważać, bo ną granicy prawie nikogo przy­
trzymać tu nie zdołano. To tćż powszechnie tu wia­
domo, nawet niektóre dzienniki wyraźnie o tćm pisały — 
że przez Belgią, mianowicie przez Brukselę i Liège, 
wielu zwolenników komuny, Francuzów i cudzoziemców, 
przejechało, zaopatrzonych w legalne paszporty. Te 
ostatnie chybiły zatćm podwójnie swojego celu: raz, 
że nie wzbroniły przejazdu tym, dla których były 
postanowione, — drugi raz, że nieskończenie utrudniają 
cyrkulacją, tyle dzisiaj niezbędną dla przemysłu i handlu 
francuskiego. — Nie było tu słychać wcale o areszto­
waniach i ekitradycyach do Francyi, z tego sądzićby 
można, że albo takowych wcale nie byłe, albo się 
cicho odbywały. Reakcyjne iziałania teraźniejszego 
ministeryum tylko to ostatnie czynią prawdopo- 
dobnćm.

Z 165 Belgów wziętych przez rząd wersalski 
z czasów komuny dotąd tylko 11, jak pisze półurzę- 
dowy Journal de Bruxelles, dla braku dowodów 
uwolniono. Inni siedzą w więzieniach zapewne także 
dla braku dowodów, ale rząd tutejszy nie upomina się 
bynajmnićj o nich, wyczekując dopóki sądy francuskie 
nie wyrzekną o ich losie.

Po sprawie W. Hugo, ojca, nastąpiła sprawa syna 
Franc szka W. Hugo, którą się zajęła tutejsza prasa 
liberalna, mianowicie Indépendance belge. Postę­
powanie tutejszego rządu jest wielce charakterystycznćm, 
a jeszcze więcćj niesprawiedliwćm — i jeżeli kiedy — 
dzisiaj dowodzi ono jasno, że nie ów głośny list W. 
Hugo, list, w którym ofiarowywał, wbrew woli rządu, 
przytułek członkom komuny u siebie place des barri­
cades nr. 4, — ale zasady polityczne, prace, dzieła, 
słowem osobę W. Hugo reakcyjne ministeryum prze­
śladować postanowiło. Wyrzucono tćż W. Hugo z Bel­
gii na mocy prawa o cudzoziemcach, którego w tym 
przypadku nadużyto. Ale na zasadzie jakiego prawa 
przyjęto reklamacyą sądu francuskiego, który Fr. W. 
Hugo prostą kradzież publicznćj własności zarzucał?

Wiecie już z lista Fr. W. Hugo z dnia 26 z. m., 
przedrukowanego w Dzienniku, iż sędzia instrukcy ny 
Celariez wraz z komisarzem policyi zeszli z rozkazu 
królewskiego prokuratora jeneralnego w Brukseli, do 
tapicera Deboodt place des barricades 12, u którego 
obra?y Fr. W. Hugo były zloione, celem położenia 
aresztu i sprawdzenia, c y czasami takowe z Luwru 
usuniętymi nie zostały?! Ares<t ten trwał przeszło 
miesiąc — i nie byłby może dotąd zdjętym, gdyby 
Indćp. bńlge tego skandalu do publicznćj wiadomości 
nie podała. Nie przeprowadzono więc sumiennego śledz­
twa, gdy chodziło o wykrycie i ukaranie sprawców zna- 
nćj ■ ocnćj burdy; jaką W. Hugo niedawno pod oknami 
zrobiono, lecz tylko pokrzywdzonego natychmiast bez 
śledztwa i sądu z Belgii wyrzucono. Dzisiaj natomiast, 
gdy idzie o honor syna, minister sprawiedliwości na 
proste podejrzenie policyi francuskićj, pozwolił aresz o- 
waó cudzą własność i śledztwo przeprowadzać. Prawda, 
że do tlnezenia szyb należeć tu miał syn ministra spraw 
wewnętrznych..u... a do kradzieży obrazów tylko F . W. 
Hugo. Powiecie może : są to drobnostki; nie ma 
O cżćm mówić, niech płaczą ci, których one dotyczą. 
Być może, że to prawda, notuję wszakże takowe, aby 
cudzoziemiec każdy, mianowicie nasi, wiedzieli, jak to 
szeroko i bhficie gościnności belgijskićj można używać 
i nawet pomimo woli nadużywać. Jest to już pewnik, 
że prócz Szwajcaryi i Anglii, które politycznych prze­
stępców innych krajów umieją i chcą szanować i go­
ścinnie przechowywać, inne rządy kajdanami i knutem, 
tylko każden po swojemu, sprawiedliwość wymierzają.

Senator Malou, filar wszelkich tutejszych najreak- 
cyjniejszyoh stronnictw, złożył niedawno projekt do 
prawa, mocą którego wchodząc niby w myśl art. 66 
kodeksu karnego, chce karać wszelkie prowokacje prze­
ciwko rządowi, spowodowane mowami lub czytaniem 
w zgromadzeniach publicznych, prowokacje, któreby na­
wet żadfiych nieporządków ani czynów dokonanych 
przeciwko władzy legalnćj za sobą nie pociągnęły. P. 
Malou, doktor prawa z uniwersytetu w Liège, wydał 
broszurę, w którćj dowodzi
i słuszności swojćj propozycji,
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wynosi w Poinanin 2 tal. 15 egr.. w monarchii pr»- 
skiej 3 Ul. 1 stfr. 3 fen., w Anstryi 6 guldenów, 
w Niemczech 2 tal. 21 egr. 3 fen., we Francy! 18 fr., 
w Anglii 4 tal. 15 sgr., w Hzwecyi 5 tal. 15 sgr., 
w Danii 4 tal. 2 sgr., we Włoszech 28 fr.. w Rzymie 
30 fr., w S/.wajcaryi 25 fr., w Belgii ,16 fr . w Turcy i

28 fr., W Ameryce 8 do1.
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także w oddzielnćj broszurze deputowany Eudore Pirme 
były minister spraw wewnętrznych. Słowem, ciągła po 
lemika trwa tu nad owym projektem do prawa, co by’- 
najmnićj nie przeszkadza, że takowe przejdzie w izbie, 
gdy się nowa sesya otworzy.

Pożyczka rządowa 50 milionów franków 4 pet. po­
wiodła się tu dobrze. Barque nationale i inne banki 
gwarantowały 19 milionów, 31 m lionów publiczność 
podpisała. Pierwsze wkładki do kasy nastąpiły pomię­
dzy 14 a 18 bm.; procent liczy się podpisującym po­
cząwszy od 1 sierpnia.

Ruch handlowy w Belgii z ostatnich pięciu mie­
sięcy, tak co do wywozu jako tćż i przywozu, był bar­
dzo wielki. Wedle ostatnich raportów ministra robót 
publicznych koleje rządowe przyniosły dochodu brutto 
19 milionów za rok ubiegły. Dochód ten i niesłychany 
przewóz towarów i 09ób dowodzą, ile tu pożądaną była 
reforma kolejowa z 1866 roku. To tćż izby handlowe 
wielkich miast, mityngi, oraz dzienniki bezustannie pro­
testują przeciwko podwyższeniu taryf; które obecnie mi­
nister Wasseige proponuje.

Kilkanaście dni temu odbył się w mieście Verviers 
mityng 1500 robotników-mechaników. którzy żądali od 
swoich patronów zmniejszenia godzin pracy dziennćj 
z 12 na 10 godzin, z zachowaniem tój samćj co dotąd 
płacy. Są to po większćj części robotnicy intelligentni, 
specyaliści, których innymi zaraz zastąpić nie można 
nawet w przemysłowćj Belgii ; dla tego tćż fabrykanci 
z Verviers, mianowicie zakład Bède et Comp., zmuszeni 
są ich żądaniom uczynić zadość. Ci, którzy stanowczo 
bezrobocia potępiają, bęfą mieli dowód, że aby takowe 
tylko w porę robotnicy przeprowadzili, aby przytćm ich 
żądania były słuszne, kapitał musi się ugiąć od czasu 
do czasu przed pracą. W ogóle jednak rob tni- 
cy zapominali o tych dwóch niezbędnych warunkach po­
wodzenia, nawet robotnicy angielscy, którzy pod tym 
względem lepiój są od innych zorganizowani.

Organ klerykalny Bien public z Gand ogłosił 
tu już składki na złoty tron dla Piusa IX, kt remu przy 
sposobności miano dodać tytuł „Wielki“ — wszystko to 
z okazyi święta św. Piotra, przypadającego w 1872 r. 
Ultramontanie niedawno tu złożyli się na tiarę drogo­
cenną dla Papieża, ale złoty tron większych ofiar wy­
maga. Ojciec św. odpisał markizowi Cwaletti w Rzy­
mie, prezesowi komisy i na ten cel wybranćj, odmawia­
jąc warunkowo owego: złotego trońu, a zupełnie przy­
domku „Wielki.“ Bo tćż trofi, nawet złoty, bez kró­
lestwa, nie miałby jako tron żadnego znaczenia; myśli 
zbierania nowych składek Ojciec św. nie odrzuca, prze­
znaczając je na uwolnienie seminarzystów od wojska. 
Mimo to ultramontanie tutejsi okazyi nie opuszczają 
i zbierać będą niezawodnie składki i na tron, który osta­
tecznie wyobrażać ma ideę ich świeckiego panowania 
nad światem, a co ważniejsza, daje im środki do prze­
dłużenia téj władzy z krzywdą religii.

Los zrządził, że w święto napoleońskie dnia 15 
sierpnia przejechał przez Belgią do Francyi ostatni po­
ciąg z jeńcami francuskimi z Niemiec. Przejeżdżało 
w nim 148 żołnierzy po większćj części ciężko rannych 
wiąz z doktorami, kapelanem i służbą szpitalów. Po­
zostało jeszcze w niewoli około 30, Ci nawet obecnie 
w żaden sposób podróży odbyć nie mogli.

NIEMCY.
* Berlin, 21 sierpnia. W d iennikarstwie niemic- 

ckićm zajmujący obecnie spór się toczy, którego przebiegu, 
wyjaśnienia i załatwienia z wytężoną wszyscy oczekują 
uwagą. Dzienniki: Deutsche Reiclis-Correspon- 
denz i Post ogłosiły przed kilku dniami wiadomość, 
że w dnin 6 sierpnia odczytano w kilku katolickich ko­
ściołach i kaplicach Berłita pismo podpisane przez 
wszystkich niemieckich biskupów w Fuldzie zebranych, 
które ekskomunikę rzuca na tych, którzy w nieomyl­
ność nie wierzą papieską a zarazem wzywa wiernyeh 
do energicznćj opozycyi przeciwko rozporządzeniom 
rządu, dotyczącym kościoła katolickiego. Mimo zaprze­
czenia powyższćj wiadomości przez pismo kat lickie 
Germania, organ, jak powszechnie utrzymuje prasa 
niemiecka, ultramontański, oświadczyły pomienione 
dzienniki Deutsche Reichs-Correspondenz i Post, 
że wbrew oświadczeniu katolickiego organu pozostają 
przy poprzednićm twierdzeniu i nie nreniają ani słowa 
w ogło8zonćj przez siebie wiadomości. W odpowiedzi 
na tak kategoryczne oświadczenie ogłosiła Germania 
dwa listy polowego proboszcza dr. Namsz mowskiego i de­
legata arcybiskupiego a zarazem proboszcza kościoła św. 
Jadwigi w Berlinie Herzoga, w których kapłani ci naj­
wyraźniej zaprzeczają pogłoskom puszczonym przez 
dzienniki liberalne nadmieniając jednocześnie, że zebra­
nie rzeczone biskupów wcale nie miało miejsca, że więc 
oni żadnego pisma nie odebrali i odebrać dla tego nie 
mogli. Ogłoszeniem tych dokumentów, świadczących 
o bezzasadności czyńionych zarzutów niezadowoliła się 
Germania, ale w artykule przepełnionym żółcią i nie­
nawiścią, a w którym wyrazy jak kłamca, oszczerstwo, 
podłość'itd. bardzo się często spotykają, odpowiada na 
wywody dwóch przytoczonych dzienników, wzywając je 
zarazem, ażeby wymieniły kościoły, w których pismo 
jakoby wzywające do oporu przeciwko rozporządzeniom 
władzy miało być odczytane i duchownych, którzy mieli 
odebrać podobne zlecenie. W jednćj tylko rzeczy — 
mówi Germania — zdawałoby się, jakoby Post 
i Reichs-Gorrespo ndenz zbliżały się do prawdy tj. 
w tćm, że powyższe pismo biskupa według tjch ł’zi.-n- 
ników miało orzekać, jakoby ta taktyka sztucznie wy­
wołana przeciwko katolikom, złą i niezasłużoną była 
zapłatą za krew ich przelaną w czasie ostrtniój wojny. 
Do takich zarzutów, mieliby katolicy wszelkie 
prawo; prawdą bowiem niezbitą pozostanie po wszyst­
kie czasy, że postępowanie względem nich jest najha- 
niebniejszćm a jkie w krajach ucywilizowanych wyda­
rzać się nie powinno. Te nagromadzone kłamstwa,



oszczerstwa ifpodłości, jakich się dopuszcza prasa prze­
ciwna, przechodzą wszelką granicę. Ale pytamy się — 
czy te sprzedajne pismaki otoczone całym szeregiem 
obywateli którzy składali dowody swój lojalności i wier­
ności w każdój okoliczności, śmiałyby w taki wy­
stępować sposób przeciwko nam, gdyby nie wiedziały na 
pewne, źe zasłużą sobie przez to na niechybną ła­
skę z góry?

Na tym ustępie poprzestajemy, sądząc, że czytel­
nik aż nadto przekonał się z tój przytoczonój próbki 
o rozdrażnieniu, jakie ogarnęło polemizujące z sobą 
pisma.

Nadmieniamy jeszcze, że nietylko cały wzmianko­
wany artykuł takim stylem jest pisany, ale i cała 
polemika w podobnym duchu się toczy. Jak ona się 
skończy — trudno odgadnąć; to wszakże już teraz dość 
jasnóm nam się wydaje, że położenie katolików, (mówi­
my tylko o Niemcach) w których obronie powstaje 
Germania, widocznie pogorszyć się musiało i pogor­
szyło, kiedy pismo takie, jak Deusche Reicha Cor- 
respondenz — pomijamy tu znany powszechnie dzien­
nik Post — z podobnemi występuje zarzutami, kiedy 
wszystkie prawie pisma niemieckie z widoczną odzy­
wają się niechęcią o katolikach, mieniąc ich nawet dość 
często nieprzyjaciółmi zjednoczenia Niemiec, szukają­
cymi ojczyzny ultra montes. A jednakowoż położenie 
ich dawniój innóm być musiało, kiedy katolicy w izb ę 
pruskiój nie rzadko odzywali się w obronie ministra 
Muhlera, popierając jego projektu i narażając się przez 
to na podejrzenie ze strony kolegów sejmowych prote­
stantów.

Zjazdem monarchów, który się już odbył i raz je­
szcze ma się powtórzyć, nie zajmuje się chwilowo prasa 
niemiecka, donosi ona tylko o konferencyach księcia 
Bismarcka z cesarzem i hrabiego Beusta z kanclerzem 
Niemiec. Natomiast uwaga jój ciągle zdaje się być 
zwrócona na to, co się dzieją we Francyi i gubi się 
w przypuszczeniach nad tćm, co Francya w przyszłości 
czynić zamyśla, ł tak niepokoi pisma niemieckie ta 
myśl, że Francya wierna tradycyom, ażeby przy dwo­
rach południowo niemieckich wyznaczać pełnomocników 
i wpływać na ich politykę, wysłała świeżo do Mona­
chium pana Lefebre de Behain a w Karlsruhe i Stutt- 
gardzie zamierza także mianować dyplomatycznych agen­
tów. Jakież ma być ich stanowisko? pyta się Natio­
nal Zeitung. Wszakże w nowych Niemczech do ce­
sarza jedynie należy utrzymywanie stósunków dyploma­
tycznych z zagranicą. Wysyłanie tych pełnomocników 
nie może mieć nic innego na celu, jak wichrzenie po 
dawnemu i robienie intryg, a w tśm przekonaniu utrwa­
lają nas postawa mężów stanu francuskich, mowy de­
putowanych i głosy znacznój części prasy francuskiój. 
Z doświadczeń zaś lat ostatnich wiemy, że właśnie naj­
niebezpieczniejszy jest wpływ francuskich dyplomatów, 
którzy wszędzie wcisnąć się i wszędzie wichrzyć potra­
fią. Na te widma własnój fantazyi znajduje jednako­
woż National Zeitung broń, a nią jest to przeko­
nanie, że państwa południowe Niemiec nierozerwalnie 
już złączone z Prusami uwieść się nie dadzą żadnym 
intrygom politycznym. Pociesza się wreszcie tóm, że 
nie wszystkie zapewne państwa wyślą swoich pełnomo­
cników do Paryża, bo opinia publiczna w Niemczech 
oświadcja się przeciwko temu, ażeby te państwa połu­
dniowe jakąśkolwiek miały styczność z zagranicą.

. zgromadzenia, ilekroć widzi tego potrzebę w sprawach 
! ogólnćj polityki, którą kieruje i za którą jest odpowie- 

ATTa’ruva t wmiww dzialny. Zwykle reprezentują go w zgromadzeniu mi-
auBinia x , mstrowie. Reszta jak w projekcie p. Rivet.

# Wiedeń, 20 sierpnia. Mimo zajęcia, z jakióm 1 Przewodniczącym w komisyi, która wszystkie te
stronnictwa i prasa publiczna oddają się agitacyi wy- ' projekta i poprawki ma roztrząsnąć, obrano p. Benoist
borczćj, wpełnym już biegu będącćj, nie przestaje osta- , d’Azy. Pierwotnie miała podobno komisya zamiar po-
tnia śledzić wypadków, a mianowicie przebiegu zjazdu • wołać na przewodniczącego p. Saint Marc Girardin. 
dyplomatów austryackich i niemieckich w Gastejnie, j Wszakże przewódzca prawem centrum odmówił przyję- 
spodziewając się po nim utrwalenia przewagi żywiołu ' cia ofiarowanćj mu godności, a natomiast obejmie pra- 
niemieckiego nad słowiańskim, jak nie mnićj zawarcia wdopodobnie ważniejszy nierównie urząd sprawozda-
serdecznego i ścisłego sojuszu pomiędzy obu państwa­
mi. Dotąd wiadomości ztamtąd w tćj mierze nadcho­
dzące były dość pomyślne. Wczoraj tymczasem otrzy­
mała Presse list z Gastejnu, brzmiący bardzo niepo­
myślnie i budzący obawę, że umowy pomiędzy Austryą 
a Niemcami do żadnego rezultatu nie doprowadzą. We­
dle Presse pochodzi list ten od męża, któremu wiaro- 
godności odmówić nie można, prócz tego zaś potwier-

ściami z Gastejnu, które brzmią pomyślnićj. List ten 
brzmi:

„Drutem telegraficznym udzieliłem wam dzisiaj wia­
domości, która, jeżeli się sprawdzi, zniweczy wszystkie 
piękne oczekiwania, jakie łączono z podróżą gastejnską 
cesarza niemieckiego. Beust ma odjechać w poniedzia­
łek, a cesarz austryacki nie przyjedzie. Pierwsze jest 
pewnćm, za ostatnie jednak naturalnie zaręczyć nie 
mogę.

Cóż się stało? O ile z oznak zewnętrznych wnio-

dza go telegram; z tćm wszystkićm jednak — jak do- ' jeden z pomiędzy członków skrajnćj lewicy, oświadczył 
daje Presse stoi on w sprzeczności z innemi wiadomo- się przeciw projektowi p. Rivel. Dzisiaj przynoszą nam

skować wolno o wypadkach, jakie dokonują się w naj- J różnią się właśnie rozmaite formy rządu. Jeżeli więc 
tajniejszćj ciemności obu gabinetów spraw zagranicznych,
to mogę tylko zakonstatować, co następuje. W ponie­
działek miał hr. Beust, jak już doniesiono, posłuchanie
u cesarza niemieckiego, które półtorćj godziny trwało. ! dzie się niechybnie w konieczności dokonania i reszty 
Tegoż samego dnia zaproszony był do stołu cesarskie- ' tj. uzupełnienia konstytucyi, ajkraj „będzie mógł z wszel- 
go, jak wam już doniesiono. I ajent także rządu ru- 1 ką słusznością zarzucić mu uzurpacyą, W końcu wy-
muńskiego, p. Carp z Jass, konterował z radzcą lega- 
cyjnym Abeken. Dnia następnego widziałem hr. Beust, 
który widocznie szuka! sposobności, by się na wzgórzu 
Schillera spotkać z cesarzem i kilka minut z Dim po­
mówić. Odtąd cesarz z hr. Beustem żadnćj już nie od­
był rozmowy. Teraz ma hrabia Beust nagle odjechać, 
w trzy dni po przybyciu ks. Bismarcka. — Uderza to 
w każdym razie. Istnieje jeszcze wprawdzie mo­
żność, że w trzech tych dniach umowy pomiędzy Bis- 
markiem a Beustem tak daleko doprowadzone zostaną, 
jak obaj sobie życzą, i że Beust z gotowemi ugodami 
w kieszeni uda się na dwór cesarski w Ischl lub Schón- 
brun, by uzyskać sankcyą najwyższą ugody. Prawdo- 
podobnieszćm jest jednakże rozpowszechnione tu przy­
puszczenie, że przy pierwszćj zaraz rozmowie wstępnćj 
takie się okazały trudności i różnice, że entente cordi­
ale lub czynne wystąpienie przeciw Rumunii okazało się 
być niepodobnćm. Bezwątpienia i widocznie są Prusy 
w tych układach więcćj interesowane niż Austrya, która 
dotychczas zachowała się wstrzemięźliwie. Bismarck 
z całym swoim sztabem dyplomatycznym nie przybył tu 
w żadnym razie tylko dla kuracyi. Niepodobna jednak 
i tego zapoznawać, żejfatalny zwrot, jakiemu wewnętrzna 
polityka Austryi w ostatnich dniach uległa, znacznie o- 
slabia całe znaczenie Beusta i słów jego, i że Prusy 
dwa razy namyślą się, zanim zawrą daleko sięgające 
umowy z gabinetem, którego dni policzone. Dziś przy­
bywa Bismarck; przybędzie on właśnie na iluminacyą 

.Gastejnu, jaka rok rocznie z przeddzień urodzin cesar­
skich wieczorem ma miejsce.“

,W obec listu tego pociesza się Presse myślą, że 
przedmiotem układów gastejnskich nie jest kwestya ru­
muńska, lecz sprawa daleko ważniejsza. „Tu nie mogą 
w żaden sposób — pisze Presse' — oddziaływać 
owe klerykalne wpływy n jiłnrh jedoq j n.os-rch taJf-

gramów mówi. Lecz czynne one są przeciw przyjaźni, 
przeciw sojuszowi Austryi z Niemcami a ponieważ są­
dzimy, źe w Gastejnie chodzi o niego, przeto napełniają 
nas dzisiejsze wiadomości niepokojem. Alians Austryi 
z Niemcami nie jest tylko marzeniem stronniczóm nie­
mieckich Austryaków, jest on potrzebą naszej polityki, 
zależną od interesu naszej monarchii.“

Na dowód, jak wielką jest czynność polityczna 
w Gastejnie, przytaczamy tu, że codziennie dwaj przez 
Monachium przejeżdżają kuryerowie gabinetowi pruscy, 
z których jeden z Berlina jedzie do Gastejnu a drugi 
z Gastejnu do Berlina wraca.

FRANCYA.
* Ilekroć dotąd wybuchł zatarg pomiędzy panem 

Thiersem a prawicą, tyle razy kończył się ustępstwami 
konserwatystów, skoro tylko naczelnik rządu ze względu 
na ważność przedmiotów cały swój wpływ osobisty 
wprowadził w szranki. Otóż zdaje się, że i w sprawie 
przedłużenia pełnomocnie w środek ten okaże się sku­
tecznym i że pomimo groźniejszćj jak zwykle postawy 
prawicy spór zakończy się kompromisem. Nazajutrz 
bowiem po gwałtownej dyskusyi w biurach i wyborze 
komisyi, o którym wczoraj na tćm miejscu donieśliśmy, 
konferował p. Thiers z głównymi przeciwnikawi projektu 
p. Rivet, przewódzcami skrajnćj prawicy i prawego 
centrum, księciem d’Audiffret-Pasquier i p. St. Marc- 
Girardin. Siècle utrzymuje nawet, że deputowani 
ci przedłożyli naczelnikowi rządu gotowy projekt ugodny, 
do którego tenże zdaje się przychylać. Treść rzeczo­
nego projektu dotąd nie jest jeszcze dokładnie znaną; 
przypuszczają wszakże, że prawica godzi się na powie­
rzenie p. Thiersowi pełnomocnictw na iat trzy pod 
warunkiem, aby tenże zatrzymał tytuł naczelnika władzy 
wykonawczćj. Natomiast doręczono deputowanym wy­
raźnie sformułowany projekt — którego autorem jest 
członek prawicy hr. Chambrun, a który przyznaje 
wprawdzie p. Thiersowi tytuł prezydenta rzeczypospo­
litćj i potwierdza powierzone mu w Bordeaux pełno­
mocnictwa, lecz bez oznaczenia, jak długo trwać mają; 
nadto zaś stanowi, iż zgromadzenie nie rozwiąże się, 
dopóki nie położy końca stanowi tymczasowemu przez 
uchwalenie konstytucyi. Zresztą i republikanie przy­
szli widocznie do przekonania, że bez pewnych ustępstw 
projektu p. Rivet przeprowadzić nie zdołają, gdyż po­
jawiła c-ię także poprawka członka lewicy p. Eymard- 
Dupernay, która brzmi, jak następuje: Art. 1. Zgro­
madzenie narodowe, pragnąc uwolnić -raj od niedogo­
dności i niebezpieczeństw w prowizoryum, którego 
skrócić mimo najlepszćj chęci nie było w stanie, 
oświadcza, że nadal ograniczy swój mandat na zbadaniu 
kwestyi budżetowych oraz dróg i środków wykonania 
traktatu pokojowego, na reorganizacyi armii i ułożeniu 
prawa wyborczego; że więc najpóźnićj 1 maja r. p. ustąpi 
miejsca konstytuancie. Art. 2. Aż do tego czasu a na­
wet aż do ogłoszenia konstytucyi, jeżeli przyszłe zgro­
madzenie inaezéj w tej mierze nie postanowi, p. Thiers 
będzie dzierżył swe pełnomocnictwa (jak w art. 1 pro­
jektu p. Rivet). Art. 3. W razie jego ustąpienia, 
śmierci lub innćj przeszkody marszałek zgromadzenia 
ipso facto tęż sarnę będzie dzier ył władzę. Art. 4. 
Prezydent rzeczypospolitćj bierze udział w obradach

wcy. — Rokowania ugodne, jakie się toczą pomiędzy 
p. Thiersem i lewicą z jednćj, a prawicą z drugićj 
strony, wstrzymają zapewne pracę komisyi, tak że 
sprawa przedłużenia pełnomocnictw nie tak wcześnie, 
jak się spodziewano, lecz najrychlćj dopiero w przyszły 
czwartek przyjdzie pod obrady zgromadzenia narodo­
wego.

Wzmiankowaliśmy wczoraj, że p. Gambetta, sam

dzienniki w streszczeniu przynajmnićj przemówienie eks- 
dyktatora w jednćm z biur zgromadzenia narodowego 
przy obradach, które poprzedziły obór członka komi- 

1 syi. Zdaniem p. Gambetty układ w Bordeaux zawarty 
1 był rodzajem rozejmu pomiędzy różnolitemi dążnościami 

członków zgromadzenia narodowego pod względem przy- 
szłćj formy rządu. Skoro zaś umowa ta zostanie zer­
waną, namiętności wezmą górę a kraj uczuje zgubny 
wpływ tćj zmiany. Organizacya władzy wykonawczćj 
jest najważniejszem dziełem konstytucyi; tćm bowiem

1 dzisiejsze zgromadzenie, które nie może sobie przypi­
sywać mandatu konstytuanty, oznaczy pomimo tego
atrybucye i czas trwania władzy wykonawczćj, to znaj-

raża p. Gambetta przekonanie, że przyczyną wszelkich 
obecnych zawikłań nie jest słabość władzy wykonawczćj, 
lecz zgromadzenia, że więc zle usunąć może jedynie 
rozwiązanie zgromadzenia i zwołanie konstytuanty.

Z głosów dziennikarstwa najtrafniejsze zdają się 
być uwagi Dćbatów, które, jakkolwiek ubolewając 
nad wniesieniem projektu p. Rivet, nie przestają prze­
cież przemawiać w duchu-pojednawczym. „Doprowadziła 
więc nas namiętność do definicyi, wyrzeka pan John 
Lemoine w ostatnim swym artykule. Thiers wykonywał 
władzę, która była tćm lepszą, że bezimienną, tćm pe- 

1 wniejszą, że nie można jćj było zaczepić. Była ona 
czćmś podobnćm do konstytucyi angielskićj, którćj ni- 

1 gdy nie obalono dla tego, że nie jest spisaną. Ale my 
chcemy konstytuować, a konstytuować podczas gdy naj- 
pilniejszćm dla nas winno być płacić a płacić. Zdaje 
się prawie, jakoby kwestya ta poszła w zapomnienie, 
jakoby nie myślano już wcale o tćm, że nieprzyjaciel 
-)ie tylko przed bramami naszemi ale w murach na­
szych się znajduje i jeszcze trzecią część kraju ma 
w swćj mocy. Magnin mówił: „„Niech śpiewają, byle 
płacili.““ A podobnie jak wówczas lud zabawiał się 
śpiewaniem, tak dziś bawi się konstytucyami. Pieśni 
milsze nam były, gdyż są niewinniejsze i mają większą 
trwałość. Lecz złe stałojsię. Można mu było zapobiedz, 
gdyby wielu z członków prawicy, którzy dzisiaj potę­
piają ów projekt, było wystąpiło| stanowczo, zanim ta­
kowy przedłożono. Wielu jednak pozwalało się domy­
ślać, że, jakkolwiek nie są jego zwolennikami, to prze­
cież nie będą mu się sprzeciwiali, a z tego dwuzna­
cznego postępowania wnioskowała lewica, że większość 
pogodzi się w końcu z koniecznością. Teraz zależy na 
tćm, aby z owego niezręcznego projektu wyciągnąć o ile 
się da, jak największe korzyści. Gadanie, rozprawianie 
i krzyki nic już nie pomogą, wszyscy oględni uznają

za konieczne, aby p. Thiers pozostał u steru. Thiersa 
wskazał kraj z własnego popędu i jednomyślnie jako 
tego, który ma usunąć niezmierne bankructwo, o któ- 
rćm nikt już, zdaje się nie myśli, teraz zaś chodzi o to, 
aby dzieła swego dokonał jeżeli pozostanie t»k długo 
przy życiu. Wdzięczność należy się jego ambicyi, kiedy 
takowa stawia sobie tak przykre i uciążliwe zadanie. 
Zmuszeni jesteśmy obstawać przy konieczności wzaje­
mnych ustępstw, któreby Thiersa i konserwatywną 
większość zbliżyły do siebie. Jeżeli projekt potępiamy, 
to dla tego właśnie, że takowy mija się z celem, dla 
którego go ukuto. Autorowe jego chcieli wzmocnić wła­
dzę Thiersa, a my powtarzamy, że ją osłabiają. Czyżby 
może chciano zrobić z Thiersa prefekta wersalskiego 
i wykluczyć go ze zgromadzenia narodowego? Ależ mó­
wnica jest jego polem działania, jego dziedziną, jego 
warownią|; ona*była jego kolebką i musi być jego gro­
bem. Słowem panuje i rządzi on, przy każdćj ważniej- 
szćj sposobności przemawiał i nie zadziwi nikogo, je­
żeli i w przyszłym tygodniu znów przemawiać będzie. 
Po bohaterskich uchwałach, jakie zapadły w biurach, 
w wydziałach i w klubie „„Réservois““ znajdzie się 
większość przez p. Thiersa delikatnie nawróconą a ustę­
pując powie,| jak jedna ? bohaterek Voltera: „Nie, 
nie zgadzam się.““ Dodamy jeszcze, że zgromadzenie na­
rodowe samo przez nieobecność p. Thiersa najwięcćjby 
straciło. Bo jeżeli odosobniwszy się od Paryża, jedynego 
miejsca, gdzie ludzie jakieśkolwiek mają o rzeczy poję­
cie, odosobni się i od. p. Thiersa, który sam jest zbio­
rem doświadczenia, to w końcu zgoła nie będzie wie­
działo, co się w świecie dzieje.“ Journal des Dé­
bats nie sprzeciwia się udzieleniu tytułu „prezydenta 
rzeczypospolitćj.“ Lecz chcieć oznaczyć, jak dług» ma 
trwać władza pana Thiersa lub mandat zgromadzenia 
narodowego, jest to, zdaniem rzeczonego dziennika, 
łudzić samego siebie, gdyżj nie można czćmś roz­
porządzać, czego się nie posiada. Zgromadzenie 
narodowe może mianować p. Thiersa prezydentem na 
l»t 25, lecz nie może mu udzielić 25 lat życia i zdro­
wia. Niezwykłe pełnomocnictwa, jakiemi p. Thiersa 
obdarzono, zastćsowane są do jego osoby, lecz nie 
mogą się zamienić w trwale urządzenie. Zgromadzenie 
narodowe jest samowładne, ponieważ obecnie nie ma 
żadnćj konstytucyi; nie może tćź być rozwiązanćm, 
chyba skutkiem własnćj swćj uchwały lub,przemocy; 
dla czegóż więc oznaczać naprzód ¿zioń jego śmierci? 
Trwać ono musi dopóty, dopóki nie wywiąże się z swego 
zadania, tj. nie wprowadzi w życie traktatu pokojowego 
i zupełnćj ewakuaeyi kraju a nikt nie jest wstanie ter­
minu tego naprzód oznaczyć r nie od zgromadzenia^na­
rodowego lecz od okoliczności i wypadków zawisła 
chwila, w którćj takowe nastąpi. ansoebio? mi
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* Rzym, 19 sierpnia. Krótko przed końcem sesyi
- wnnł- -rwłl n r-iłwiuchwalił parlament włoski, jak wiadomo, prawo, które, 

rozszerzając dotychczasowe postanowienia prawa bezpie­
czeństwa, nadawało rządowi władzę na dyskrecyi jego 
opartą internowania niechętnych i innych, publicznemu 
niebezpieczeństwu zagrażających osób lub deporto­
wania ich do miejsc, gdzieby pod ' ścisłym zostając 
dozorem, już wcale nie lub mnićj byli niebezpieczni. 
Miejscem podobnych deportaeyi było dotąd kilka ufor­
tyfikowanych wysp i fortec wewnątrz kraju, które je­
dnak, jak się zdaje, nie wystarczają już w nowszych 
czasach, bo położoną nad wybrzeżem afrykańskićm wy­
spę skalistą Lambusina urządzają na przyjęcie indywi­
duów podobnych. Położona na morzu Srćdziemnćm, 
otoczona skałami prawie niedostępnemu kilka mil od 
lądu stałego oddalona, jest takowa bardzo odpowiednią 
przeznaczeniu swemu przyszłemu, podając przez położe­
nie swoje pewność, że złoczyńcy na nićj internowani, 
nie zbiegną, choćby im wolno było bez przeszkody cho­
dzić po calćj wyspie, nie bardzo naturalnie obszernćj. 
Wielka liczba wojskowych i strażników udała się już 
na nowe miejsce deportaeyi, gdzie porobiono wszel­
kie przygotowania do przyjęcia, pomieszczenia i wyży­
wienia licznych gości, z czego wnosić można, że rząd 
zamierza z nadanćj mu władzy korzystać często.

Pierwszymi gośćmi na wyspie tćj będą zapewne nie­
dawno pojmani członkowie odkrytych we Florencyi, Me- 
dyolanie, Bononii, Neapolu a przed kilku dniami i tu filii 
Intern&tionalu.

Książę Hnmbert i małżonka jego ulali się w od 
wiedziny brata, młodego króla hiszpańskiego do Ma­
drytu, zkąd mają się udać i do Lizbony do spokrewnio­
nego z nimi również dworu portugalskiego. G podróży 
następcy tronu i jego małżonki do Niemiec a nawet do 
Berlina nigdy’tu nie było mowy; z Lizbony powrócą 
tćż wprost i bezpośrednio znowu do Włoch.

Ruch starokatolicki w Niemczech jako tćź naprę­
żony w ogóle wszystkich prawie biskupów niemieckich 
stósunek do rządów zaczyna teraz podobno, jak tutejszy 
doi osi korespondent wiedeńskićj Presse, niepokoić 
wielce Watykan. Wedle niego tćż — a wiadomość tę 
chce mieć ze źródła dobrze poinformowanego — panuje 
tam niezadowolnieuie z powodu zbytnićj gorliwości bi­
skupów niemieckich i francuskich, gdyż wszystkie ich 
demonstracje uważają tam za przedwczesne; biskupa 
mogunckiego powołano tćż podobno dla tego tylko do 
wiecznego miasta, by po zdaniu rzetelnćm i dokładnśm 
sprawy z usposobienia umysłów w Niemczech zabrał ze 
sobą do domu potrzebna instrukeye, jak episkopat na­
dal ma postępować, . rf •> v fr a g x ana

W ostatnich dniach niepokojące nadchodziły wia­
domości o zdrowiu jenerała Garibaldi; dziś jednak ogła­
sza Awenire della Sardegna telegram z wyspy 
Maddalena z dnia dzisiejszego, wedle którego zdrowie 
się jego tak dalece polepszyło, że przybyli lekarze mo­
gli znowu odjechać.

Dzienniki przynoszą następującą encyklikę Ojca św., 
którą w tłómaczeniu z tekstu łacińskiego, jakie Czas 
podaje^ tu powtarzamy:

Pa piet Pius IX.
Wielebnym Braciom Patryachom, Arcybiskupom, Biskuponi, Prc- 
boszczom całego świata katolickiego, laskę i wspólność z stolicą 

apostolską mającjm,
Pozdrowienie i błogosławieństwo apostolskie.

Często, Wielebni Bracia! w ciągu długiego Naszego pa­
piestwa w obec Was wypowiadaliśmy, z jak wdżięcznćm sercem 
przyjmujemy dowody owej pobożności i miłości, 'jakiemi Bóg mi­
łosierdzia natchnął was i wiernych waszej pieczy powierzonych 
ku Nam i tćj apostolskiśj stolicy! Zaiste, gdy nieprzyjaciele 
Boga świecką jej dziedzinę nachodzić poczęli, aby, jeżeli być mo­
że, przemódz przeciw Jezusowi Chrystusowi i Kościołowi, który 
jest jego ciałem i jego pełnością, wy Wielebni Bracia i lud chrze- 
ściaóski, nigdy nie przestawaliście błagać Boga, któremu posłu­
szne są wiatry i morze, aby burzę zechciał uśmierzyć, i nigdy 

, niezaniechaliście ponawiania świadectw waszój miłości i wizel- 
kich używaliście środków, aby Nas w naszych umartwieniach 
pocieszyć. Gdy atoli pozbawieni tego nawet miasta, głowy całe- 
go świata katolickiego, wydani zostaliśmy na samowolę tjch, co 
nas uciemiężali, wy wraz z wielu waszych dyecezyi wiernymi 
podwoiliście modły i mnogiemi objawami stwierdzaliście! uświęce­
nie religii i sprawiedliwości prawa, z niesłychanćm zuchwalstwem 
deptsne. Teraz znowu, gdy nowćm po św. Piotrze zdarzeniem, 
niezp"nćm w całym szpr»;u rzymskich papieżów, dosięgliśmy

dwudziestego szóstego roku Naszego apostolskiego urzędu 
stolicy rzymskićj, złożyliście tak świetne waszej uciechy dowody 
z powodu wyświadczonego Naszćj małości tak znakomitego do. 
brodziejstwa i stwierdziliście tak dobitnie owo kwitnące życie 
jakie tryska wszędzie w rodzinie chrześciaóskićj, iż głęboko 
wzruszeni byliśmy; i łącząc Nasze pragnienia z waszemi, no»e 
w tćm zaczerpnęliśmy siły do oczekiwania z większą nadziej» 
pełnego i całkowitego tryumfu kościoła. Wielką zatćm przejęci 
zostaliśmy radością, że liczne wszędzie spływały modlących #{« 
grona do św. kościołów i że też na całym,świec e najtłumniejszćm 
wiernych zapełniały się zebraniem, którzy wraz z swvm pastę, 
rzem publ cznemi modłami i przyjęciem sakramentów Bogu skła'. 
dali dzięki za wyświadczoną nam łaskę i błagali go gorąco ó 
zwycięztwo kościoła. Umartwienia zaś i troski Nasze nietylko 
łagodniały, lecz zamieniały się w radość przez wyrażenie w wa. 
szych listach powinszować, hołdów, życzeń, przez liczne zewsząd 
wiernych nadciąganie, między któremi wielu świetniało szlachet. 
nem urodzeniem, kościelnemi i świeckiemi dostojeństwami, iec( 
jeszcze bardziej uszlachetnionymi byli wiarą, którzy wszyscy ró- 
wną miłością i dążnością złączeni z wielką częścią tego miasta 
i zajętych prowincyi ob wateli, z odległych nawet zbiegli sio 
krajów i na te same narażali się niebezpieczeństwa i 3iy. 
derstwa, jakim My ulegamy, aby osobiście objawić swoi<h 
współwyznawców i współobywateli ku Nam uczucia i złożyć 
nam i-sięgi adresów, w których kilkakroć sto tysięcy wier. 
nych położywszy swoje nazwiska, ostro potępiało najście 
Naszych posiadłości i żywo domagało się ich zwrotu wymaga, 
nego i nakazywanego przez religią, sprawiedliwość i samą nawet 
cywilizacyą. Przy tćj sposobności hojniejsze niż zwykle spły­
nęły Nam dary, ktorfcwii równie ubodzy jak bogaci usiłowali nieść 
pomoc przygotowanemu nam ubóstwu, do czego przyłączyły się 
licine, rozmaite wspaniałe podarunki, owe świetne sztuki chrze- 
ściaóskićj pomniki, głównie astósowane d> podniesienia dwoją, 
kićj udzielonej Nam. od Boga władzy duchowćj i królewskiej- 
prócz tego bogaty i pyszuy zapas kościelnych aparatów i narsę. 
dzi, abyśmy ubóstwu i niedostatkowi tylu kościołów zapobiegać 
mogli. Dziwne to zaiste widpwisko jedności katolickiej, okazu', 
jąće jawnie, że cały kościół, chociaż po szerokim rozrzucony 
świecie i składający się z ludów rozmaitych obyczajów, uzdo), 
nień i dążeń, jednym rządzony jest duchem Bożym, który g„ 
tćm cudowuićj umacnia, im zapalczywiej prześladuje i dręczy g,, 
bezbożność i im podstępniej stara się go pozbawić ludzkićj p0. 
mocy. Niechaj będą obfite i największe dzięki Temu, który pod' 
nosząc w ten sposób' chwałę swego imienia, obecnym swojej p0. 
tęgi i pomocy objawem wlewa w umysły nadzieję niewątpliwego 
tryumfu. Odnosząc te dary do dawcy wszelkiego dobra, z naj. 
wdzięczniejszem rówuież uczuciem zwracamy się ku tym, którzy 
stając się narzędziami boskićj opatrzności, obdarzyli nas wszel. 
kiemi dowodami pomocy, pociechy, czci, pobożności i miłości, 
Z wzniesionemi do nieba oczyma i rękoma ofiaruj-my, cokolwiek 
dzieci Nasze wyświadczyły, w imię Pana Jemu, błagając girąco 
aby wspólnym ich modłom za owćj Stolicy św. wolność, za ko' 
ś-ioła zwycięstwo, dla spokoju światu tćm rychlćj zadość uczy, 
nił i miłosiernie każdemu łaską niebieską i ziemską odpłacił 
czego My odpłacić,nie możemy,,, '

Szczególniej chcielibyśmy wszem, w obiec i każdema z oso- 
bna Naszą wdzięczność i Nasze naj życzliwsze ośwadczyć chęci 
łeCz nadzwyczajna liczba zatrudnień; fakta i, pismem, słowem 
zewsząd spływająca, wprost na to nie dozwala. Abyśmy jednak 
życzenia Naszego w jakibądź sposób dop ęii, Was Wielebni ¡Bra­
cia! którym najpród wdzięczność Naszą składamy, prosimy, abyś, 
cie tęż duchowieństwu i ludowi Waszemu wymownie oświadciylt 
i wyrazili. Napomńijcie wszystkich, aby stale z Wami w modłach 
w pełnej ufności wytrwali, gdyż uśtawna modlitwa sprawiedli­
wego przenika obłoki i nie ustępuje, aż Najwyższy wzrok swój 
zwróci, a gdy Chrystus obiecał, że obecnym będzie, gdąie w imię, 
niu jego dwóch w jednćj myśli będzie zgromadzonych, i że Oj- 
ciec niebieski uczyni, o co będą prosić; O ileż zaiste więcćj ko­
ściół powszechny jednomyślną swoją modlitwą nie osiągoie, aby 
sprawiedliwość boska była przebłaganą, si.ły piekielne przeko­
nane, zamiary ludzkiej, ¡złości znieczoi^ę,. spokój i sprawiedli­
wość na ziemi przywrócone. 1

Co się Was tyczy, wielebni Bracia! w tym szczególnie kie­
runku wytężajcie Wasze umysły i siły; abyście coraz ściślćj te 
sobą połączeni niejako zwartą falangę przeciwstawiali nieprzyja- 
ciełom Boga, którzy na Kościół, żadną siłą nie mogący być oba­
lonym, nowemi podstępami i zapędem uderzają, abyście tćm U- 
twići i skuteczniej ich napadowi oprzeć się i ich hufce odeprzeć 
mogli To, czego najsilnićj pragniemy i o co gorąco prosimy, dla 
Was i całej rodziny katolickićj -z-całego serca błagamy, tymcza­
sem jako wróżbę upragnionego skutku i łaski Bożćj udzielamy 
miłosiernie z głębi serca apostolskie blogołlawieóitwo. ów nia- 
zaprzeczony dowód szczególnćj Naśzćj życzliwości i wdzięczno­
ści, każdemu z Was Wielebni Bracial duchowieństwu i całemu 
ludowi, poruczonemu pieczy każdego z Was.

Dau w Rzymie u św. Piotra, dnia sierpnia, w święto 
NMPanny in.Exquiliis 18'1.

Papiestwa Naszego dwudziestego szóstego, 
piflta SilOb J18 dofcó(f8 nPapież Pius IX.
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Zjazd Foiaków we Lwowie.
Stch 
«la i 
cesz 
iiii i

-Ogsed lüsleo ca où jis ùhiksr óm£S8 jtlbrÿhih. JilifllBy
Zjazd się więc skończył, GoScie rozjechali się, pó- “J11, 

zostawiając po sobie najmilsze wspomnienie. Co ze 
sobą zabrali, nie wiem, bo być może, że tylko przez 
grzeczność dla Lwowian oświadczali, iż z nas i z przy- ijmp 
jęcia naszego są, zadowolnieni.*) ¡mj

Znaczenie zjazdu podniesione było tak dosadnio we fe t 
wszystkich niemal mowach, których brzmień e jak naj- ¡)jm 
dokiadnićj p dać wam htarałem się, że byłoby rzeczy ;tron 
co najmnićj zbyteczną, gdybym chcial jeśżeze raz roz- poht, 
wodzić się na i tą kw'est\ą. Jeżeli piszę jeszcze o zje- tyj $ 
ździe, to dla te^o, by udzielić wam k lka toastów, któ- 
rych dotąd nie zakomunikowałem wam, i podać kilka łodzią 
faktów tak zjazd sam jak i stósunki nasze charaktery- '»ajy 
zującycb. • bja lisle^nc .ir.ru.vum r. ci wb-

Co do mów, to przytoczę tń jeszcze mowy bankie- 
towe pp. Podlewskiego, Warszauera, Kamii'|nys 
skie go i księdza Badury ze Szląska. '' ' ' jljli0

Mowa prezesa towarzystwa Opieki narodowćj )tórz 
i zastępcy prezesa zjazdu posła Pod lewskiego ( ob
brzm ała :

Najprzód muszę wytłómaczyć mago kolegę i przyjaciela, 
Franciszka Smolkę a preiesa kom tętn, .iTego dzisiej-iżćj tu nieo- j, 
becności. Powołany da W ednia bardzo ważnetni sprawami, P-®* . 51 
sił mnie usiinie, abym go w obec was uaie -iunu, że opuścił Hak 
Lwów z powodOw nie od niego zawisłych, a razem sżle ff“11 .’iy t 
przez usta moje serdeczne p zdrowienie, — a mirę, gdy pW‘ 
padł ten zaszczyt wnieś enia pierwszego toastu, wię : witam #8! L 
po raz wtóry w imieniu komitetu tutejszego grodu.- Braci* L! hi 
Wielkopolanie Sziązacy, KptUowiapie! jak wczoraj jeJuoj2J‘? ¡Ha 
się dłonie w wspólnej pracy przy sypaniu kopca na cześć O''»i Iłjze
tak w tćj chwili jednoc/ą się przy tćj uczcie serca nasze. Czyż j.'irzelmoże być większa rad ść jak ta. gdy bracia ro - graniczeni p«®: 
strzenią i w ęzami spotkają się choćby na krótko przy wspmcp) 
biesiadzie, atiy pogwarzyć o wspólnej n edoli i podumać o współ- ¡¡|ą 

¡nych nadziejach! ' ‘ 'u fctt
Spełń alismy tyle razy puhary łez i krwi, że dziś i’iste 

wolno nam wychylić kieltcn radości, chociaż niestety krótkiej. ( 
i przelotnej. Nie ;tak może okazaliśmy wam gorące nasze ues“' °bi 
cia, jąkbjśmy byli pragnęli; bo jakichże świetności naDia!’ WC 
użyć; aby godnie uczcić tak zacnych gości? jeśli w cjćm Bl# jkiedz 
dopraliśmy, tó jednak raczcie przyiąć tskićm sercem, jakióm ®(ibiea2 
wanii to przyjęcie zgotował'. I zacny kmieć kruszwicki, gdy 6®’ f or, 
ścił w swćj chacie wieśuiaczćj naród, przyjmował go tylzo , '' 
na ćo go stać było, i wszyscy byli zadowolnieni, bo większł“ lyszt 
od jfego przyjęcia była gościnne s.-rce polskiego kmiecia, bo p®‘ ItrrtJ 
żywniejszćm od jego potraw było tego słowo życzliwe, bo j'Poety 
rym jego chęciom w przyjęciu Bóg błogosławił, bo świetniej J 
nas mogą urządzać bieuady obładuwaui zdobyczą z naszych kr , »u 
bieży tr> unita tory, lecz niech nam pozazdroszczą tego eiep 'ijtm 
uczuć i tej szczerości serc, która jest najwytworniejszą n»s l 
biesiady przyprawą; nam nie trzeba sztucznych przyrządów 
etnograficznych wystaw, (oklaski), aby okazać, że w U,,,
narodu rozszarpanego, od Bałtyku do Euz-nu, jedno bije »er • - G 
(Uklaskih Ir.

Niestety niedaleka chwila, w którćj się znowu rozłączy myj | 
smutna to chwila, lecz chcemy wierzyć, że wy opuszczając n-’®" 
gród, wywieziecie to przekonanie, że w nas macie braci, całó® 
sercem was kochających, a nawzajem my waszym sercom się P?' 
lecrmy, i ja w imieniu tego grodu i kraju «noszę toast na 
naszych braci i wołam s całĄj piersi: niech nam żyją br ¡a 
Wielkopolanie, niech żyją bracia śzlązacy i niech żyją brać» 
Krakowianie. (Oklaski! wiwaty.), (ińlSD U‘)(i8naqs8ni J

*) Możemy zaręczyć, że Wielkopolanie, którzy w i
brali udział, wyrażają się z najżywizćm zadowoleniem o 
ciu, jakie im Lwowianie zgotowali. (Frzyp. Red. Dzienni**''



T 8
n» pr. Warschauer z Krakowa wznióał toast na-

1o. tęP pjwymownych, a nawet wieszczych głosach, jak miano- 
!’6i . 0 naszego piewcy Kornela, nie podniósłbym mego nieudolnego 

finsii, gdybym się nie mógł ukrywać pod skrzydła Krakowa, tego
Wl! Piastów i Jagiel’onöw, którego jestem synem!

!f0 pozwoli szanowne zeromadzenie tu wznieść toast zbiorowy
cz^ć pówodzenia i zdrowia mężów, którzy się dobrze zasłu- 
sprawie narodowćj.

eta lfJ1. 1j^j9 myiię tu tylko o mężach, którzy w jednym poszcze- 
,i0«tt) kierunku położyli zasługi, ale ogarniam wszystkich mę- 
t którzy w jakimkolwiekbądź kierunku zasługiwali się kra«

i1*1’ Mamy ich chwała Bogu znacznyl poczet tn między sobą, 
ich wielu po za zgromadzeniem we wszystkich dzielnicachM r^chi

tet. [0|s (-igarQjam mym toastem mężów wszelkiego stanu i powo­
je mężów słowa lub czynu, mam tu na myśli dusz pasterzy, 

¡’„¿■cieli wszelkich szkół, począwszy od początkowych aż do 
a#)«y

mężów pracy, twardój rąk pracy!
M żów, co w skr mnej zagr dzie 'rodzinnej dzieci swe na 

■irycb obywateli kraju wychowali, i tych którzy na widowni 
klicznćj jako st tyści się odznaczali; lecz pozwoli szanowne 

¡jfomadzeuie, że mimo wesołego usposobienia naszego, jako już 
L młody, wystąpię z radą:

Bez wątpienia wszyscy kochamy jednakowo ojczyznę, lecz 
iżdemu się zdaje, że tylko onhy ją zbawił, że gdyby wszystko 
|0 podług jego zdania, podfug jego zapatrywania, toby już da- 
„o ojczyzna bjła zbawioną, lecz tak nie jest, tylko wspólni 
,,ca może to urzeczywistnić: „viribus unitis“, godło Naj. P.-rna, 
„«inno być i naszem godłóm, powinniśmy mieć kerowników,
,winniśmy się zapisać na szeregowców, a każdy powinien swoją 
5<ińnęść pełnić, gdzie i jak mu każą (Oklaski).

Mam tu i sprwę naszą domową na myśli, nie narodową, 
¡e szczepową, Mazurów i Rusinów1 bodajby b»ła jedność i zao- 
,i (Okrzyki: Niema niezgo iy

a° ' ¡e Rusmi! Niech żyje zgoda!)
, Niech żyją mężowie, którzy
'^«odowój.
md. Burmistrz stanisławowski, p seł Kamiński, w te 
po- irzemówił słowa:

’ego Gdy zabieram głos po tylu wymownych słowach, sądzę, że 
«aj- iój toast powinien zarodkować mvśl przewodnią całego nasz1go 
>ny „brania, a tą myślą przewodnią jest idea demokratyczna. Otóż 

ZA ¿rżyjmy panowie na tenj lud na Szlązku od rwany od macie- 
>ści, wiekaiui rzucony na zalew morza teutońskiego! Wiekami 
'lek ¿’rzyły się fale, ażeby go zalać, ażeby go pogrzebano, ażeby i śla- 
SRo, ludu polskiego nie pozostało na Szląsku. Oto patrzcie: Pa­
ko- lOWj0 książęta Ujezdy, Ratibory i tam inne przybory, wynuro- 

My- jowili się, przeszli w służbę Germanów, a lud polski został nie- 
&cil, tknięty w całej głębi swojej (oklaski); jak lampa rzymska w gro- 

jie zeszedł do głębi i żywił tego ducha polskiego aż pokąd n;e 
wybiła godzina złą' zenia się z braćmi innych dzielnic polskich. 
Okla'ki). Czy pamiętacie panowie słowa naszego wielkiego wie 
¡¿za, owo porównanie o tem drz wie bajecznem, którego kona- 
ry i wysokie liście zaszumiały, jak tylko najmmeszy owad siadł 
li jego listki, całe drzewo szumem z.szumiało i boleścią odpo- 
fiłdało na każde ukąszenie owadu? Otóż i my bądźmy tem 
bewem naszego wiekopomnego Mickiewicza. Niechaj wszystkie

mężów pióra (broni umysłowśj) literatów itd., mę- 
óręża, którzy na polu bitwy krew swą za ojczyznę przele-

(Okrzyki: Niema niezgo ty z Rusinami! Kłócą się Moskala 

się dobrze zasłużyli sprawie
(Oklaski).

oso-
lęci,
wem
Inak
Bra-
byS-
czyli
¡ach ¡„„ary i wszystkie liście drzewa narodowego z szumem odpowie- 
edli- skoro tylko jedna gałęź zostanie zadraśniętą; bądźcie jedai

żyje demokracya, niech żyje 
Cie-

kie- 
ij w 
zyja- 
oba- 
i la- 
irźeć

ad szląski, niech żyje Stal mich, niech żyje Gwiazdka 
uyńska! (Oklaski, mówcę podnoszą na rękach).
* Z mowy świetnśj a obszernćj bardzo księdza Ba­
tory ze Szląska, podaj ę część najważniejszą, zaw era« 
¿cą upomnienie do Galicyi i do Polaków w ogóle
nstósowane. Ksiądz Badura kończył mowę swoją te­rn...

icza-
tamy
ni.8*

ZIIO*
emu

rięto

pó-

Do' wielkich czynów chcecie się rwać do wielkich poświę- 
sń chi jęlibyście pokazywać gotowość i wielkiemi cnotami chcie- 
ibyście jaśnieć. Ale czy tóż przytém nie zapomina się o drób- 
sych cnotach i obowiązkach na pozór drobnych? Albowiem wiel- 
te czyny są dopiero następstwem drób ych cnót. My Sz ązacy 
lie rwietny się do wielkich czynów i boüater=tw, bo me stać nam 
»to sił. Ale drobiazgową i mrówczą jest praca nasza, sądzimy 
Imelako, że właśnie taka praca najpotrzebniejsza i poduosimc 
(los, abyśmy wszyscy chcieli do niéj przyłożyć rąk naszych, 
itobną jest praca nasza, ale niezawodną i Bóg nam w niej bło- 

awi. Dla drobnéj pracy, do drobnych cnót, wiele rąk i u was 
niże być gotowych i wiele serc pochopnych. Byleby tylko ci,
• wielkich dokonywają czynów, nie gardzili temi mrówkami, co 
Iwikami tylko zbierają miód i wosk. M ejtny więc nawzajem 

cierpliwość. Nie płaćmy przeciwnikom naszym tém, czém 
[tinas darzą Nie gardźcie tymi, co są w obozie św. Jura. 
Iltth serce nasze stanie się istotnie wiel iém i wszystkich pe­
ón i uściśnie jak braei, jak dzieci jednej matki. Boć kiedyś 
Iwzcie będą skutki prac, ofiar i poświęcenia, wtedy ci, co do 
Ikił lesz.-ze może nam są nieprzychylni sami dłonie swoje nam 
Wadzą i sami do dalszéj budowy swoje cegiełki dołożą (Okla- 
¡it), Wznoszę więc jeszcze na koniec ten toast, aby przybycie 
nsze do was stało się nowym i nieprzerwalnym węzłem między 
»¡ni i wami, a oraz aby prawdziwa miłość ojczyzny czyniła nas 
¡.osobnymi wszystkich do każdej i drobiazgowej nawet pracy na

u ze korzyść lepszej naszéj pr yszłości. (Oklaski).
raz jja tém miejscu muszę zrobić uwagę, że pomimo 
'HJ- ¡jmpatycznéj odezwy Osnowy do Rusinów; pomimo, 

ii niektórzy przewódzcy partyi ruskiéj gościnnie u sie- 
> ff,e fe umieszczonych zamiejscowych członków zjazdu po- 
naJ' Sejmowali; pomimo bardzo uprzejmych zaproszeń ze 
wĄ ¡bony komitetu, żaden z Rusinów, tj. takich, którzy 
roz‘ polityczne jako „Rusini“ zajmują stanowisko, ani zpar- 
ZJ®' 'ji święto jurskiéj, ani z partyi młodo ruskiéj Ławrow- 
ktb- skiego, w zjeździe, festynach, bankietach itd. nie brał 
iilka udziału. Obchody rocznicy Unii polsko-ruskiéj odby- 
:eiI' wały gję bez udziału Rusinów, tych, którzy nie chcą 

Polakami. Rusinów z rodu i obrządku było wpra- 
iKie- »(¡zię wśród nas bardzo wielu, ale byli to Rusini, któ- 
11“’ Ki się na Unią lubelską zapatrują jako na zlanie nie- 

,.Mo w paústwowém lecz i w narodowóm znaczeniu, 
««J itórzy przeto do polskiéj przyznają s:ę narodowości. 
e80/obozu moskiewskiego był na bankiecie może nieje- 
. la k ale był w sekrecie. Otwarcie pojawił się tylko je- 

So- • z pomiędzy nich a mianowicie wydawca tutejszego 
pro- lowianina p. Władysław Rapacki; ponieważ je- 

isicił Inak wcale na bankiet proszonym nie był i ponieważ 
¡ty go gospodarze bankietowi uprzejmie wypraszali, on 

#«s i1’ M prośby zastósować się nie chciał, więc skończyło 
ialtyna tém, że oddano go na pastwę drapieżnym Or- 

tym i Sokołom, którzy mu — w sposób jednak za- 
cżyi (iZ6 bardzo grzeczny—wydostanie się za bramę ogrodu 
,,rz/e. kieleckiego ułatwili.

Wracam jeszcze do toastów. Prócz przytoczonych 
‘ipói- ijlo jeszcze kilka, sprawy z nich jednak zdać nie je- 

iite ty® w stanie, nie było bowiem trybuny dla mówców 
’tsiéjjkażdy przemawiał z miejsca, co miało ten skutek, że 
oes#- * obszernym ogrodzie kilku równocześnie przemawiało 
eż»!« mówców, a słuchając jednego o mówcy drugim nawet 
““ty[Mzieć było trudno. Dla tego mów pp. Armatysa, 
y go-puszczanina tutejszego, p. Bauma delegata Polaków 

té®, z Wrocławiu osiadłych i niektórych innych mało kto 
[SZĆ“ tyszał. Przytoczę tu jednak jeszcze mowę wiązaną p. 
,20«*- óblewskiego Hugona, utalentowanego młodego 
'¿j od f°ety z Kongresówki, którego wiersz obszerny „Na po- 
i gra- ’¡tanie“ z powodu zakazu policyi nie mógł być na fe- 
iieszéj ^D'*e «Opieki narodowéj“ wygłoszony (posłałem go

¡Si«!#' 
serce.

Bo we krwi naszńj żyje przyszłość nasza,
W nas jest kwiat życia święty i bez skażeń!
Idźmy serdecznym uściskiem zbratani,
Jako miłoś i, nadziei kapłani,
Niosąc wytrwale bytu nową kartę,
Nad Wisłę, Niemen, nad Dniepr i nad Wartę!
Niechaj odrodzeń rozkwita gałązka,
Całą ojczyznę kwiatem swoim wieńczy,
Niech Ruś uwieńczy i lud bratni Szląska!
Niech pieśń równości dziejowej zadźwięczy!
Gdy z namaszczeniem i w anielskiej zgodzie,
Pracę najświętszej poświęcimy sprawie,
Zagrają serca w Wilnie i Warsaawie,
Że życie w całym budzi się narodzie.

Kończąc sprawozdanie moje z mów powiedzianych 
podczas zjazdu, winienem wspomnieć tu jeszcze o ode­
zwie zasłużonego redaktora Gwiazdki Cieszyńskiój, 
skromniutkiego Stalmacha, ogłoszonej w imieniu Szlą- 
zaków Lwów opuszczających. Odezwa ta opiewa:

„Bracia Lwowianie!
Odjeżdżamy ze Lwowa, lecz myślą zostajemy zawsze mię­

dzy wami we Lwowie. Bracia! Pamięć przyjęcia, jakiegośmy 
doznali od wag, nie wygaśnie nigdy w sercach naszych Przyję­
cie wns e tem gorętsze uczucia braterskie wywołało u Szląza- 
ków, że jest ono świadectwem, iż czego pięć wieków nie zatarło, 
tego żadna siła nie zniweczy. Braćmi nazywamy was, albowiem 
po tylu wiekach podawszy sobie znowu bratnie dłonie i za- isną- 
wszy tem ściślejszy węze\ nic nas nie zdoła rozbratać! Dzięki 
Wam bracia Lwa grodu! dzięai reprezentacji miasta! dzięsi ca­
łemu komitetowi, który z poświęceniem zajął się urządzeniem 
lój gośeiny barodowój. Cześć Wam wszystkim. Przy odjeździe 
na pożegnanie wznosimy staropolskie „kochajmy się!“

„Szlązacy.“
Powinienbym jeszcze zdać sprawę z przedstawienia 

teatralnego i festynu urządzonego nie przez komitet lecz 
przez przedsiębiorcę teatru p. Miłasze*skiego. Jak już 
pisa'em, nie mógłem być obecny na tych widowiskach 
i tylko „relata refero.“ Ani festyn ani teatr nie wy­
padły dobrze. Nie wiem jak goście, ale publiczność na­
sza mocno z p Miłaszewskiego niezadowolona, bardzo 
wyraźnie to swoje niezadowolenie krzykami i gwizda­
niem podczas spektaklu objawiła, nie widziała bowiem 
ani owych sztucznych < gni, ani owego balonu, ani tój 
mitrajlezy, ani tych wszystkich cudów, które afisze p. 
Miłaszewskiego zapowiadały. Zarzucano mi nieraz, iż 
zbyt niekorzystnie o dyrektorstwie p. Miłaszewskiego 
wyrażam się, że go w obec Wielkopolan w złóm świe­
tle przedstawiam itd. Owóż szanowni Poznańszczanie 
mieli teraz wyborną sposobność przekonać się, jakiego 
to polski teatr we Lwowie ma dyrektora, przekonać się, 
czy ja mam słuszność twierdząc, że scena polska we 
Lwowie, jeżeli nie ma zejść do rzędu bud jarmarcznych, 
jak nąjprędzój pod inne powinna przejść kierownictwo.

Wspomnieć jeszcze należy o zachowaniu się rządu 
podczas i w obec całego zjazdu. Oto w skutek rozka­
zów z Wiednia nietylko nie pozwolono kapelom wojsko­
wym grać podczas bankietów i festynów, ale przez całe 
trzy dni zjazdowe było wojsko w koszarach skonsygno- 
wane i trzymane w pogotowiu do wystąpienia zbrojne­
go. — Przyznam się, że o ile mnie to dotyczy, bardzo 
z tego jestem zadowolony, bo zjazdy i festyny narodo­
we z wojskiem austryackićm nie koniecznie mogą iść 
w parze, i okoliczność, żeśmy podczas tych festynów 
nie widzieli wśród nas mundurów austryackich, bynaj- 
mnićj świetności przyjęcia ujmy nie uczyniła. Mimo to 
wszystko, śmieszność całego tego postępowania rządo­
wego jest tak olbrzymią, że o rozumie stanu mężów, 
kierujących dziś losami Austryi, i najwięksi rządu dzi­
siejszego zwolennicy wątpić muszą. Jeżeli ta. okolicz­
ność tylko śmieszy, to znowu inne okoliczności zjazdo­
wi towarzyszące bardzo niemiłe musiały wywołać wra­
żenie. Taką czarną stroną zjazdu jest nasamprzód ta 
okoliczność, że tu partya ruska, która niby najbardzićj 
nam jest życzliwą, która w Osnowie wzywała do u- 
dzialu w zjeździe i do korzystania z niego w celu po­
rozumienia się z „Lachami“ nie była wcale na zjeździe 
reprezentowaną, a tem mnićj czynną, więc albo ma tyl­
ko „słowa“ dla nas, albo jest tak małą, że jćj wcale 
nie widać.

Także i to bynajmniój cieszyć nie może, że nasi 
„panowie błyszczeli nieobecnością.“ Nie widzieliśmy ich 
ani na kopcu, ani na bankiecie, ani na balu.

Wreszcie i wyjazd p Smolki, prezesa zjazdu, zaraz 
dnia pierwszego, wyjazd, jak utrzymują, w sprawach 
czysto prywatnych, dotknął wszystkich niemile i dał 
już powód do zaciętćj polemiki między tutejszemj dzien­
nikami, polemiki tego rodzaju, że nie wiedzieć czy o- 
skarżenie Dziennika Polskiego, czy obrona Smolki, 
ogłoszona w Gazecie Narodowćj, bardzićj prezesa 
zjazdu potępia.

Kończę już, bo i tak zbyt może wiele miejsca za­
jąłem, a kończę podaniem wiadomości, że zjazd unii 
został upamiętniony śmiercią dziennika ultramontań- 
skiego Unia. Tak jest, pismo to, które tak mocno 
się gorszyło, iż w poniedziałek, jako w dzień wilii święta 
N. Panny, więc w dzień postu, rozpoczynamy festyny 
zjazdowe, ogłosiło trzeciego dnia zjazdu, że przestaje 
wychodzić. Reąuiescat in pace!
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Na dzień bratnich odwiedzin. 
Wiecznćj miłości zbratani uściskiem,
Do jednych celów dążymy z tąpałem,
Myślą przewodnią, naszym ideałem,
Jest Polski wolność, z wszech życia ogniskiem!
A więc z nadzieją łączmy nasze dłonie,
By stać z odwagą w praw naszych obronie; 
Niech zawsze serca jeduśm biją tętnem,
Niech piekło niezgód będzie dla nas wztrętnńm.
Idźmy cierpliwie do celu swych marzeń,
Niech nas jęk cierpień, boleść nie przestrasza,

Telegramy.
Monachium, 21 sierpnia. Wybór ks. Dollinger na 

rektora uniwersytetu potwierdzony został. Natomiast 
nie potwierdził król wyboru profesora hr. Friedricha 
na senatora.

Asohaffe burg, 21 sierpnia. Wczoraj w południe 
3 i pół wydarzyło się nieszczęście na kolei pod Trohn- 
hofen w bliskości Laufach. Kilka wozów, które odłą­
czywszy się od pociągu towarowego z wielką szybkością 
biegły w kierunku przeciwnym, uderzyło na pociąg ku- 
ryerski. Dwaj podróżni stracili życie, dwie osoby cięż­
kie, a pięć osób lekkie odniosło rany.

Gist-in, 21 sierpnia. Hr. Beust udał się dziś ra­
no o godz. 8 i pół ekstrapocztą do Ischl.

Kiałogród, 20 sierpnia. Wedle znanych dotąd re­
zultatów wybrani zostali i przy wyborach na wsi po 
większćj części kandydaci umiarkowanego liberalnego 
stronnictwa.

Florncya, 21 sierpnia. Jak Opinione donosi, 
zaproszeni zostaną ministrowie francuscy i kilku uczo­
nych zagranicznych na uroczystości otwarcia kolei przez 
Mont Cenis, odbywać się mające dnia 17 września.

Neapol, 20 sierpnia. Dziś rano odbyto rewizyą 
u członków tutejszego komitetu Internacyonalu a pa­
piery ich zabrano. Kilku członków aresztowano a ko­
mitet rozwiązano.

Madryt, 20 sierpnia. Dziennik urzędowy ogłasza 
dekret, zniżający wydatki na ministerstwo spraw we­
wnętrznych o 283 550 pezos.

Madryt. 20 sierpnia. Gazeta ogłasza dekret, mia­
nujący p. Olozagę ambasadorem w Paryżu.

Ostatnie telegramy.
Wersal, 21 sierpnia. (Zgromadzenie naro­

dowe.) Nasamprzód zdawano sprawę z projektu

do prawa, dotyczącego podwyższenia taryfy depesz 
telegraficznych; zgromadzenie uchwala projekt ten 
wziąć pod obrady. — Minister oświaty zawiada­
mia zgromadzenie, że wkrótce przedłoży projekt 
do prawa, dotyczącego wychowania elementarnego. 
Następnie obramowano nad prawami zaprowadza- 
jącemi nowe podatki.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE
* Poznań, 22 sierpnia. Wczorajsza pogadanka człon­

ków Towarzystwa Przemysłowesro nalezv do wvlce oży­
wionych, a przy tém. jak sobie obiecujemy, płodnych w błogie 
następstwa W uronię około 40 obecnvch członków nrzvpomnial 
nasamprzó' protokół z przeszłego posiedzenia, że poruczono ko- 
misyi nocndanknwéj staranie o założenie Szkoły wieczornéj 
dla uczniów i ■'zeladzi rz mieślnicnój, poczém przewodniczący p. 
Simon wyjaśni’ jakie kroki koroDya pogadankowa w sprawie 
téj dotąd poczyniła. Następnie przeszedł pan Simon do właści­
wego przedmiotu wczorajszéi pogadanki tj projekt a zaku­
pienia gruntu na własność Towarzystwa Przemysłowego. 
Równie przewodniczący iak i inni mówcy, którzy w kwestyi téj 
głos zabierali, wykazywali nietylko potrzebę ale_ nawet koniecz­
ność aby Towarzystwo przemysłowe przesiało się tułać po na­
jętych loka'ach oraz posiadało ogród, któryby letnia pora słu- 
ż»ł za miejsce zetknięcia się i r^zrywski dla członków Towa­
rzystwa Przemysłnwego. którzm d tąd zbvwa. prawie całkiem na 
sposobności do tak pożądanego a w położeniu naszém niezbęd­
nego nawet zawiązania z sobą bliższych stósunków Jako spo­
sób wykonania projektu podał p. Simon zawiązanie Towarzystwa 
akcyjnego, aby sprawy téj nie puszczać w odwlokę, lecz korzy­
stać natychmiast z objawiaiacéj sie u członków chęci poparcia 
myśli przewodniczącego. Jakoż znaczna liczba oświadczyła go­
towość do zawiazania Towarzystwa akcvinego w celu wyżej ozna­
czonym, zachowując wykonanie tego projektu do najblizszéj przy­
szłości.

— * Statystyka samobójstw w Prusach. W ostatnim 
zeszycie pisma czasowego królewsko- irusko-statystycznego bióra 
znajdujemy rozDrawę napisaną przez dr ¡ prawa Hilsego o samo- 
bój'twach z której najważniejsze podadajenly wyciągi:.

Liczba samobójstw wynosla w dle téj rozprawy w roku 
1869 aż 3187, z któréj to liczby 2573 przypada na mężczyzn 
a tylko 614 na kobiety. Mężczyźni więc zabijają się o przeszło 
4 razy częściój niż kobiety, co autor rozprawy téj przypisuje 
okoliczności, że kobiety mnié.j niż m żczyźni wystawieni są na 
przeciwności życia. Jakkolwiek ta liczba sąmobóistw wielką wy- • 
dawać się może, to jednakowoż nie jest ona jeszcze dokładną, 
ponieważ w stanie zamożniejszym wiele zschodzi samobójstw, 
które milczeniem często bywają pokryte i dowyoadków nieszczę- j 
śliwyeh zaliczane. Z mężczyzn powiesiło się 1636 425 utopiło, j 
320 zastrzeliło, 80 poderżnęło gardło, 9 zakłuło, 7 zadusiło, 59 
otruło, 2 gazem odebrało życie, 18 rzuciło pod wagony kolei że- ‘ 
laznéj, 16 rzuciło się z wysokości, 1 się soalił mężczyzna a przy- I 
czyny samobóistwa 2 osóbniewyoośrodkowano Kobiety równie chę- 1 
tnie topią się jak się wieszają; bo 265 kobiet przezj powieszenie, 
262 przez utopienie odebrało sobie życie; 52 uobiet otruło się,
22 poderżnęło sobie gardło; podczas kiedy z pozosialéj liczby 7 
kobiet wyskoczyło z okna, 2 rzuciły się pod wagony, 1 się udu- I 
siła. 1 roztrzaskała sobie głowę i 1 się zastrzeliła. W znaiznéj i 
téj liczbie samobójstw 9 tylko znajdujemy wypadków, w których 
kilka osób razem żvcie sobie odeerało a mianowi ie w jednym 
wynadku 3 młoce dziewczyny utopiły się w rzece, 4 razy|tnał- 
żonkowie i 4 razy kochankowie. Nsjczęściśj wydarzają się sa- j 
mnbójstwa w okolicach wiecéj ucywilizowanych i to mię ’zy oso- [ 
bami jeżeli można powiedzieć na wpół wykształconemi, z czego ! 
się pokazuje, że pewną ogładą pokryta nięwiadomość jest najnie­
bezpieczniejszą, bo tóż tego rodzaju ludzie najwięcej chorują na 
zarozumiałość, a najmniej mają podstawy moralnéj Tak samo 
wydarzały się stosunkowo częściej samobójstwa w klasie zamoż- 
néj jak niezamożnej, co łatwśm jest dosyć do wytłómaezenia, 
ponieważ zamożny często stroni od pracy a straciwszy odziedzi­
czony majątek, traci zarazem śr> dki do egzystencyi. Co się ty­
czy wieku samobójców, to 3 wypadki samobójstw zda-zyły się 
między między dzipćmi do 10 lat, 28 wypadków u dzieci od 10 
do 15 lat, największa liczba samobójstw u mężczyzn od 20—50 
roku. (299) u kobiet od 25—50 lat (75). Zasmucające są wy­
padki, w których 157 osób odebrało sobie życie w wieku od 70 
do 80 lat i 28 w wieku przeszło 80 lat. Osoby te nie mogły wi­
dać znaleść umieszczenia w domu opieki dla ubogieb a ta oko­
liczność smutne rzuca światło na niedomagania socyalnych na­
szych stósunków. Nadmieniamy jeszcze, że stósunkowo więcśj 
samobójstw wydarzyło się w dni świąteczne jak w powszednie; 
w godzinach wieczornych i nocnych najczęścićj odbierano sobie 
życie a stan księżyca o tyle tylko wpływ wywiera, że w czssie 
pełni mało wydarza się samobójstw; ci, którzy w komornétn sie- f 
dzą częściej odb erają sobie życie jak ci, którzy w kółku żyją 
famitijném i dla tego więcej napotyka się samobójstw u nieżona­
tych jak n żonatych. Rozprawa powyższa, z któréj podajemy 
daty, zastanawia się jeszcze nad powodami do samobójstw jako 
to, nad wpływem powołania, stósunków majątkowych, pory roku, 
miejscowości, roboczych stósunków itd.

— * Tak zwane Ret&bllssementsgelder otrzymają nietylko 
wyżsi, ale i niżsi urzędnicy. Najwyższy rozkaz gabinetowy 
rozporządza, żeby i niższym urzędnikom, tudzież takim osobom 
ze stanu podoficerskiego armii uruchomionéj, które mundur i u- 
ekwipowanie się własnym swym kosztem sprawiać sobie są 
zobowiązane, przyznaném było wynagrodzenie po 50 talarów dla 
tych, którzy stale należą do armii lub administracyi wojskowej, 
a po 25 talarów dla każdegoj z tych, których z stanu cywilnego 
powołano do pełnienia służby wojskowéj w czasie wojny.

— * Do Posener Ztg donoszą z powiatu babimostkiego 
pod dniem 16 bm o następującóm okrucieństwie: Zeszléj nie­
dzieli z rana pobił właściciel Knoll z Kębłowskich łąk żonę swą, 
która co dopiero z łóżka wstała po połogu, w prawdziwie wan- 
daliczny sposób za rzekomą niewierność Po południu około go­
dzinny 2 wsadził ją na wóz i przywiózł ją blisko Kębłowa. Tu 
pozostawił chorą niewiastę przy tropicznym úpate na wo­
zie i udał się do miasta, ażeby się pocieszyć w gniewie ¿wym 
gorzałką. Dopiero około godziny 8 wieczorem powrócił do swo­
jej powózki, zrzucił żonę swą z woza i powrócił s m do domu. 
Burmistrz Faust z Kębłowa, zawiadomi« ny o tém, rozkazał ko­
bietę, która ze słabości, zaledwie już oddychać mogła, w mias­
teczku tém pomieścić i powołać niezwłocznie fizyka powiatowego 
z Wolsztyna. Fizyk uznał rany za bardzo znaczne. Spodziewać 
się należy, że wandalizm ten surowo zostanio ukarany.

— * Cholera zabiera nam już tyły. Mieliśmy ją dotąd 
w Królewcu i ościennych z miastem tém powiatach, oziś dowia­
dujemy się z gazet, że epidemia ta pojawiła się także pod Szcze- 
cinem i to prawdziwa cholera azyatycka. W Królewcu epidemia 
ta przybiera coraz większe rozmiary i jest nadzwyczaj śmiertelną.
I tak w dniu 18 bm. zachorowało nań około 130 osób a umarło 
bliskó 70. Prawie połowę osób chorobą tą dotkniętych stanowią 
dzieci niżńj lat 14. Najlepsxém dotąd znaném lekarstwem prze­
ciwko téj epidemii, która podług wgzeiki-go prawdopodobieństwa 
i Księstwo nasze nawiedzi, jest prowadaenie reguła nego życia 
i wystrzeganie się mianowicie zaz ębienia. Samo się przez się 
rozumie, że zb tni strach przed tą chorobą, często ją właśnie 
sprowadza Przedewszystkiém tedy należy zachować spokój i zwy­
kły tryb życia.

— * Na ubogą familią, składającą się z czterech kobiet 
otrzymaliśmy następujący datek: Od N. N. z pod Stęszewa 
1 tal.

—- * Ospa jeszcze zawsze w mieście naszém nie ustała, 
i jakkolwiek nie występuje już epidemicznie. W zeszłym tygodnia 
[ od dnia 12 do 19 b. m. zapadło na chorobę tę 11 osób, z prze­

szłego tygodnia pozostało chorych 17 osób; ogólna zatém liczba 
chorych na ospę wynosiła 28. Z tych wyzdrowiało 12 osób, 
umarły 3, pozostało w kuracyi 13 osób. Prócz tego znajdowało 
się w lazarecie garnizonowym 5 chorych na ospę.

— * Donoszą nam i proszą, aźebyśmy przestrzegli publi­
czność, że w tych dniach wałęsał się w powiecie średzkim Jakiś 
OSZUSt, który udawał już to księdza już to braciszka zakonnego, 
okłamując dobrodusznych, że w pobliskim kościele odprawiał 
nieszpory itd. Człowiek ten pokazywał pismo z petyc> ą o wspar- 
cio z podpisem „Mieczkowski.“ W każdym razie kłamstwa, ja­
kich się do uszcza, pozwalają mniemać, że człowiek ten liczy na 
łatwowierność i litość publiczności, ażeby zebrać jak największą 
jałmużnę.

— * Przestrzeń kolei żelaznój z Kociborza do Gubeny 
na halsko- żórawsko-gubtńskiój kniei żelaznej odebraną została 
dnia 19 hm., pod względem policyjnym i technicznym. Repre­
zentanci królewskiéj rejencyi w Frankfurcie n. O. i królewskiego 
komisaryatu dróg żelaznych w Berlinie zgodzili s ę na otwarcie 
przestrzeni téj dnia 1 września rb. Odnośny wniosek przesiano 
panu ministrowi handlu.

— * W uniwersytecie wrocławskim uzyskał dnia 14 sier­
pnia Stanisław Jerzykowskl stopień doktora medycyny i chi- 
rurgii, złożywszy poprzeunio rigorosua z wielką pochwałą. Na­
pisał rozprawę o rakaeh nerkowych.

Fischera przeaiesiono z By'— * Radzcę rejencyjnego 
dgoszczy do Frankfurtu n/O

— * Z Koblencyi piszą, że w tych dniach miało miej­
sce lekkie trzęsienie ziemi w tamtejszej okolicy, które jednakże 
nie miało złych skutków.

— • Egzamin ustny ablturyent&w tutejszego katoli-
ckiego gimnazjum św. Maryi Magdaleny rozpocznie się. jak zię 
dowiadujemy, dnia 4 września. — Dyrektor tego zakładu nauko­
wego, doktor Enger, powrócił w tych dniach z wód, lecz dotąd 
nie objął swego urzędowania, gdyż jeszcze jest słaby.

— * Kalendarz. Jutro, w środę dnia 23 sierpni, Za# 
cheusza męczen.; w kalendarzu słowiańskim Cicho miła. 
Wschód słońca o godzinie 4 minut 56 zachód o godzinie 7 mi­
nut 8.

Długość dnia 14 godzin 21 minut.
Doia 23 sierpnia 1494 klęska od Tatarów pod Wiśniowcem. 

— 1535 śmierć prymasa Macieja Drzewieckiego. — 1786 otwar­
cie sejmu. 1813 Dąbrowski w Bitwie pod Grosbeoren.

Przegląd
przybywających i odchodzących poczt w Poznaniu.
Przybywające poczty. Odchodzące poczty.

Z godz. E
a

pera
dnia. Do godi. i isj

TrisflTnAsznfli............. 3
3

55 rano Skwierzyny........ . 6 45 rano
Wrześni.................. 55 Pleszewa............. . 7
W a,gró wca............... 4 — Wągrówca......... . 7 20 ..
Krotoszyna.............. 7 5 Gniezna.................... 8 MMI
Obornik.................... 8 30 — Kurnika.................... 8 30 __
Ostrowa.................... 8 50 Strzałkowa.............. 12 15 po

poi;
wie-

Cylichowy................ 9 10 _ Gniezna.................... 1 15
Gniezna.................... 2 55 po

pot
wie-

Obornik.................... 6
Strzałkowa (Słupcy] 
Gniezna....................

3
6

10 Krotoszyna............... 8 czor
55 Cylichowy.............. .

Ostrowa....................
8 25

Kurnika................... 6 55 czor 9 10
W tygr ó wca............. .. 7 5 W^grówca............ . 11 30 —
Pleszewa.................. 8 15 Trzemeszna.............. 11 45 MM
Skwierzyny n. W..... 8 15 Wrześni.................... 11 45

Plan jazdy
przybywających do jPo«»«anda pociągów.

W kierunku z Stargardu do Wroeławla>

Przybywa.
Pociąg osob. 1-4 kl. rano o god. 4 m. 54. 
Pociąg miotu. 2-4 kL - - 7 m. 31.
Pociąg osod. 1-3 kl. po poi. - 3 m. 54. 
Pooiąg mię»*. 2-4 kl. wiecu. - 8 m. 42. 

W kierunku z Wrocławia do

Odchodzi.
Pociąg ouob. 1-4 kl.rono o god. 6m. 4. 
P ociąg mięsu. 2-4 kL n « 8 m.ll 
Pociąg ouob. 1-3 kl. po pok • 4 a. 1 
Pociąg mięis. 2-4 kL pp pot • 1 m. <8

Przybywa.
Star*ardu. 

Odchodzi.
Pooiąg mięsu. 2-4 kl. rano O gcd. 6 m. M 
Pociąg ouob. 1-3kL - lim. 14

Pociąg mięsu. 2-4kl. rano o god. 3 m.13.
Pociąg osob. 1-8 kt - - lim. 4, _
Po ciąg mięsu. 2-4 kt po pot - 7 m. 20. I Pooiąg mięsu. 2-4 kt
Pociąg osob. 1-4 kl. wiecu. - 10m.47. ’ Pociąg ouob. 1-4 kt wiecu.

Holćj marehlJako-poznaAaha. 
Przybywa Odchodzi.

Pociąg ouob. rano o gods. 10 ou 26.
Pociąg - po połud. - 3 m. 4.
Pociąg mięsu, wieczór. - 6 m. 14.
Pooiąg ouob. - - 10 m. 14.

Pooiąg osob. rano o goda. 
Pooiąg mięta. - 
Pociąg otob. pried pot -

- p. pot. -

- T aU- llm.88

ł m. S» 
« m. M 

11 m. » 
4 m. 2

Bank pruski.
Przegląd tygodniowy z dnia 15 sierpnia 1871 r.

Aktywa t
1) Brzęcząca moneta i w sztabach...........  tal. 122 263,000
2) Pieniądze papierowe, noty banków pry­

watnych i papiery kas pożyczkowych.. ■ 4 202.000
8) Remanenta wekslowe.................................... 94 280 000
4) Remanenta lombardowe ..................... • 17,780000
5) Papiery krajowe, rozmaite pretensye i •

aktywa....................................................... » 6,723,000
Pasywa:

6) Banknoty w obiegu...................................  tal. 196 914,000
7) Kapitały depozytowe........................ ............. 17,335,000
8) Pretensye kas rządowych, instytutów i

osób prywatnych włącznie z obrotem 
żyrowym....,......................................... . « 506,000

Berlin. 18 sierpnia 1871.
Król, pruskie główne dyrektoryum banku.

Eoese. Rotth Gallenkamp. Koehnen.

Ceny targowe
w mieście Posnaniu. 

Dnia 21 sierpnia.

Pszenicy pięisnó,, szefel po 84 fhL
• średniój - 
t pośled. •

Żyta ciężkiego «
■ średniego »
■ pośledn. •

■ mienia wielk. •
drobn. «

Owsa •
Grochu d i gotsw. .

« na paszę •
Rzepi u zimowego 
Rzapils.u zimowego »
Rzepin, tatowego •
Rzepiku lutowego «
Tatarki «
Perek •
Wyki •
Lubin, żółty •

. niebieski •

Koniczyny biatéj

Cr, nn.

80

74

50
90

74

70
100
90
90

Najwyż. Średnia. Najniżzza
tal. ufirr ft) tAl »ÖT. fD ul. »ITT« łen
3 — — 3 27 6 2 26 3
2 25 — 2 22 6 2 20 —

— — —- — —- — —
1 27 6 1 27 3 1 27
1 26 — 1 25 6 t 25
1 24 6 1 24 — 1 23 9
1 17 6 1 15 — 1 12 6_ - _ _ _ _
1 0 — 1 5 — 1 —

— — - — — — — — —

4 1 3 4 _ 3 28 9
4 1 3 3 27 6 3 25

— — - — — — — — —
— — — — — — — —
— — — — — — — — —

—
— — — — — — — — —
— — — - — — — — —
— — — - — — — —

- -

Szanownym Paniom Poznania 1 okolicy polecamy
Zakład nasz wyrobów wszelkich wy­

praw w bieliznie,
jako to: koszul damskich najnowszych kroi, najrozma­
itszych zzegllżów. spódnic, bluz, staników bia­
łych itd. Koazulc ula Panów, bieliznę dla 
dzieci każdego wieku, wszystko jak najprędzó) podług życze­
nia i po umi»rkowanych cenach; na żądanie posyłamy różne 
próby i modele do przejrzenia. Największe wyprawy 
w 14 dniach wykonane być mogą. Pracując same przez lat kdka 
w tym zawodzie, usiłąjemy zawsze z postępem czasu i mody we 
wszystkićm zadość uczynić. Gotowa bielizna, płótna 
wszelkiego gatunku, azyrtlngl, szyfony, piki, waliay 
w składzie naszym zawsze na pogotowiu po cenach fabrycznych 
— a że właścicielki tego zakładu Polki, przeto ułatwia się 
wielce korespondeneya i porozumienie z łaskawemi Paniami. 
Listy prosimy przesyłać na następujący adres:

Panny Hadasz,
Bischofstrasse No. 10, III. piętro w Wrocławiu. [4339{



GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.

— * Mąka.
i kilo netto, nr.

ur. 0 7%-«/, nr. O i 1 7%- 6% tal.

Berlin, 22 sierpnia. Mąka pszenna pr. 
0 10%—¡9’/, tal. nr. 0 i 19»/,—9 tal, rżana

Poznań, 23 sierpnia, 
tal. mąka rżana nr. O
akcyzy. ,

Mąka pszenna nr. 0 i 
i 1 3%—4 ta), plac, za

1 4% - 
cent, bez

PRZYBYLI DO POZNANIA

dnia 22 sierpnia.

z ’oną z Noży szyna, literat Milko wskiBAZAR. Pętkowski 
Berlina.

HOTEL DU NORD. Pani Austotowicz z Król. Polskiego, dr. 
Pobloski z Pelplina, Mielęcki z żoną z Nieszawy, Sarrazin 
z Leszna.

HOTEL P RYSKI. Stan z Gołańczy, Kowalski z Ostrowitego. 
HOTEL RZYMSKI. Sezaniecki z Międzychodu, Karśnicki z żoną

z Mchów.
MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI. Hr. Węgierska z Zakrzewa, 

hr. Poni ski z Dominowa, hr. Brnński z Biezdrowa, Bresiauer 
z Wrocławia.

OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI.. Hr. de Goyor z Paryża, Żół­
towski z Betkowa.

Wiadomości giełdowe*
Cilelda pocnańgha, 22 sierpnia.

Giełda walorów bez obrotu.
Zyto; wypowiedz. — węcpli; na Bierpień 45’/,. 

sień 45»/.. wrzesień- ....................
......... , ... na sierpień 45»/„ sierpień-

wrzesień 45%, wrze:ień'-p'ździernik 46, ra jesień 46, paździer­
nik listopad 45»/8, listopad - g udzień 45’|, talara.

Ofowita: (z becsTą), wypow. 12,000 kwart, na sier-

cień 16%„ wrzesień 16, październik 15%, listopad 15%, 
grudzień 15%, styczeń 1872 rok. — tal., w miejscu bez becz­
ki - tal.

«lełd» teerlińsfea, 21 sierpnia.
Na, dzisiejszśj giełdzie żywy objawiał się popyt co do 

akcyi kolejowych i funduszów zagranicznych.
Walory pruskie: Dóbr, pożycssk. pstwa. (4%%) 99% pł. 

Poż. pstwa z r. 1859 (5%) 101 ’/, płac. Obi. pstwa (8%) 85% 
ząd. Poż. pstwa prem. z r. 1855 (3’/t%) 120’/, płac.

List. l«St.: Zachód.-prusk. (3%) 8l% płacono., dto (4%) 
89% płac., dto (4»/,%) 96»/, żąd. Pozu. nowe (4%) 91»/, płac. 
List. rent. Pozn. (4%) 93% płc. Prusk. (4%) 93% płac.

Walory zagranloz.; Austr. rent. srbr. (4%%) 58% płc. 
Rent, papier. (4%%) 49% płac. Losy z r. 1854 (4%) 797, żąd. 
Losy kredyt, z r. 1858 1001/, płac. Losy z r. 1860 (5°/) 86% 
płacono. Losy z r. 1864 (4%) 78% płac. Rosyjska pożyczka 
prem. z roku 1864 (5 %) 130% płacono. Rosyjsko-polskia 
oblig. skarb. (4%) 71% płacono. Eolskie certif. Lit. A. po 
300 złp. (5%) 93% płacono, dto cząstki po 500 złp. 4%) 
102 płacono; Polsk. listy zast, 3 em. w rs. (4%) 70”, 

c. Listy likw. 60 płac. Włoska poż. (5°/0) 59 płac, 
umuńska poż, (8%) 89% płac. Rumuńskie oblig. kolej. (7%%) 

42| i- S|— % płac. Turecka pożycz. 45-4% płac. Amer. poż. 
,6%) 97% płac. AMyekelei żela z. Kol. mind 162%-3‘i, płac. 
Galic.-Earóla Ludwika ,04%—% płac. Austryacko-Erancas, 
233’/,—3 płacono. Warszaw.-wiedeńsk. 78% płac. BiSJZi itd 
Austryac. kredyt, niob. 160’/, i—1—60% płac. Poznaósk. prow. 
114 żąd. Szląsk. stów. bank. (4°|„) 129% żądano. Cerłyf, hip. 
Hubnera (4»,°|0) 99% plac. Hausem (4%°'o) 95’/, płac. Henkel
(4’/,%) — żąd. Meining. (4’ ,°|0) — płac.

Kurs gotówki i pap. plea. Frdr. pruskie 113% płac, ldr 
110’/, płac,, suwereny 6. 22 płac., nap. 5. 9% płac., półimper. 
5.15 płac., doli. 1. 11’Ą płac. Złota w sztabach funt celny 459’/, 
żąd. Srebra funt Gelny 29. 18 płac. Zagraniczne bankn. 99* 5 
płacono. Austr.-bank. 82% płac. Rosyjsk. bankn. 80 nłac. 
— Dyskonto bankowo 4.

Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 58-77 tal. wedle ja­
kości żąd.; per 1000 kiło na lipiec-sierpień 76% żąd., 76 płac., 
sierpień-wrzesień 73% żąd., 73 płac., wrzesień-październik 72— 
71%, paździer.-listopad 70%-%, listopad-grudzień — tal. płac. 
Żyto: per 1000 kilo w miejscu 45 —53’/, tal. weale jakości żą­
dano, polskie 46—’/,, krajowe 49’/,, piękne krajowe 52 ze sta­
tku, nowe 52- 53% tal. z kolei płacono, na lipiec-sierpień ¡sier­
pień wrzesień 49%—%—'% płac, i żąd,, wrzesień-październik 
49»/,—%—’/,, październik-listopad 49%, listopad grudz. 49%— i

%—% tal. płacono. Jęczmień: per 1000 kilo mały i wielki 
37—59 tal. wedle jakości żąd. Owies: per 1000 kilo w miejscu 
33- 53 tal. wedle jakości żąd; szląski 42- 43 z kolei, piękny 
szląski 46-47% zachodnio pruski 41- 42 tal. płac., na lip.-sier- 
pień 43’/,, sierpień-wrzesień —, wizesień-paź Iziernik 42-41%— 
% tal. płac. Groch: per 1000 kilo do gotowania 62—61 tal., 
na paszę 44-61 tal. Rzep: per 1000 kilo w miejscu 106- 115 
tal. Rzepik; 105—112 tal, Olśj rzepiowy: per 1(0 ki’o 
w miejsca 28 tal. na sierpień i sierpień-wrzesień 27”/,, płac.; 
wrzesień-październik 27%—”/,, tal. płac, i żąd. Olśj lniany:] 
per 100 kilo w miejscu 24% tal. Olej skalny: per 100 kilo 
w miejscu l?’/2 tal., na sierpień 13 tal , sierpień-wrzesień 13, 
wrzesień-paź.Sziernik — ta!, płac. Okowita: per 100 litrów po 
100%=100GO% w miejscu bez beczki 18 ta’. 6—3 sgr. płac., na 
sierpień i sierpień-wrzesień 17 tal. 26 - 7 sgr., wrzesień-paź­
dziernik 17 tal. 23—25 sgr, październik-łistop. 17 tal. 10—11 

listopad-grudzień 17 tal. 7— 8 sgr. płacono.

le; per 100 litrów po 100% w miejscu 17% tal. płacono i 
no 17%. tal. płacono; na sierpień i siei¡leń.wrzesień 17” ■ 
wrzesień-paździer ¡ik 17.'tal. płacono i żąd., kwi cień mai 17 
żądano.

sgr.,
Gïeïrta wroetewifc* 21 sierpnia.

Na targa

jj V [Pszenica białą 
■2 ■§, » żółta
F, P-fŻyto 
g » ; Jęcł.mień 
«’a jOwies 
§,2 (Groch

& « § IRsep 
g -s -a j Rzepik zimowy 
■g-2 g I Rzepik latowy 

IsSiemię lniane

W srebra, za 
szefei pruski

piękn. śr. pośled.
91 79-86 
90 79- 86 
60 
42 
29 
64

W tal. sgr. i fen.
200 funt, celnyc = 

kilogramów 
kna średnia pośled.

93-95 
92-93 
63—64 
46-48 
30 -83 
67-73

57-68
39—41
26-28
57-61

fn.
poi

tŁl 25 
25
18 
21

fn.

za 100 kilogr. neto. 
Towar piękny średni pośled.

tal sg. fa. tal sg. fn. tal sg. fu.

9 5 .17
Żyto: per 2000 funt, późniejsze termina wyżój; na sier­

pień i sierpień-wrzesień 47 tal. żądano, wrzesień - październik 
47%—46»|8 płacono i żądano, październik listopad 47, listopad- 
grudzień 47—»(,—% tał. płac. Pszenica: na sierpień 72 
tal. żądano. Jęczmień ns sierpień 42’/, talara źąd. Owies 
na sierpień 41% tal., wrzesień październik 38 tal. żądano, kwie. 
cień maj 38’/, tal. pł. Rzep aa sierpień 106 talarów płacono. 
Olej rzepiowy wyżój; w miejscu 13’|s taL żądano, ta sierpień 
i sierpieńwrzesień 131/« tal. żądano, wrzesień-październik 13’/« 
płacono, październik.-listopad 12”/,, tal. żądano Okowita: sta­

Podpisana Ekspedycja przyj, uje przedpłatę na
¿•»rtrct

litografowany natura’nćj wielkości popiersiowćj

Miteołąja Kopernika
podług

R. Rhłrlaiis.dtetjd
rysowany przez

T. Malesa skiego.
Cena 2 talary.

Po wyjścia cena znacznie powiększoną zostanie. 
Ekspedycja Dziennika Poznoś sMegt

Dyskrecja w obco publiczności,
Często cbce się ogłosić jakąkolwiskbądź ofertę, podanie lub inn, 

wyraz woli, obawia się przecież, z powodów łatwo odgadnąć 3j 
dających naruszenia dyskrecyi. Fi ma rę.omowana „Sfiuito), 
Mwase“ w Wrocławiu, zyskała sobie opinią zaszczytną, ą, 

, 3 obwieszczeni,
umieszcza przy najsurowszem zatijemu nazwiska mocodan« 
w każdej dowolnój gazecie i że listy w skutek tego nadchodząc 
bez otworzenia i obliczenia prowizyi rzęsyła bezzwłocznie 1?.' 
imiennemu insereatowi.

Jakióm zaufaniem powyższa tir,na cieszy się już u pnj,i: 
czności, dokumentują dostatecznie łamy inseratowe'dzienniki» 
które codziennie obejmują wielką ilość anonsów, w których tn.1 
wyższa firma bywa upoważnioną do przyjmowania ofert. f

wszystkie tego rodzaju irzesyłane jśj bezimienne obwieszczeń

Obwieszczenie.
W skutek u.hwał władz miejskich 

wypłacone zostanie mieszkańcom, po­
datkowi podlegającym, którzy podczas 
wojny ponosili inkwaterunki, wyna­
grodzenie wynoszące 3 ta 5 ary od 
każdego nakwaterze byłego żołnierza.

Na każdego podatkującego przypa­
dającą kwotę odebrać można z kasy 
kamelaryjńćj począwszy od 4 wrze­
śnia r. b. w przedpc 
godzinach. (4522)

Osobne wezwanie do o- 
debrania pieniędzy nie 
nastąpi.

Poznań, dnia 21 sierpnia 1871.
Magistrat.

Walne Zebranie To­
warzystwa rolniczego
dla powiatu Inowrocławskiego od­
będzie się w Inowrocławiu 
w piątek dnia l września 
rb. o godz. 12 w poł: w lokalu r 
Wituskiego, na które wszystkich 
uprzejmie zaprasza (4516),

Dyrekcja.
W Poznaniu

mam zamiar założyć wkrótce in­
teres kupiecki bardzo lukrat. 
i szukam cząstkobiercy z majątkiem.Burs,
(4501) Gitschinerstr. 90, Berlin.

Nakładem księgarni
J. & Źupaóskiegc

wyszły: m
1) Pamiętniki Juliana ©r- 

syna Niemcewicza. 1809 do 
18/0 po raz pierwszy z autografu 
wydane. Tom I. rok 1809—1813, 
Tom II., który w 3 miesiące wyj­
dzie, zawierać będzie rok 1813 do 
1820. Oba tomy kosztują, 5 tal. 

w przedpołudniowych 2) Dzieje narodu gtolskie- 
g« w krótkości żebrane dla ma-

Poszukuję od 1 października 
nauczycielki, Polki, pe­
dagogicznie wykształconćj w in­
stytucie szkoły Ludwiki, która już 
dzieci uczyła.

Znajomość muzyki nie jest ko­
nieczną. (4499)

larśnfclra,
(4499) Mchy pod Książem.

NllekeJ Mleko!
Sprzedaż mleka przyjmuje Albertyna Mę 

clewska, Wodna ulica No. 13 w sklepie
[4406.]

. Jps...
kształceniem szkólnem znajdzie miejsce jako 
uezeń w księgarni (45 6)

Leitgebra i SpółBI.

Upraszam powtórnie pana T. Futia, 
tyekiegu o r.oda ie swego adresu.

[4517]:
Asi. Belli,

Kozia ul, 24.

Szanownśj publiczności poleca 
syonowana gtrętzarka dla

się konce- 
wszelkich

Wl.

W Berlinie, Spreestrasse 12 w Cham­
bre garai są codźiennie pokoje po 10 
15 Sgr. 3652)

tek i niższych nauc ycieli przez Te- 
odora Morawskiego. Tom II. Jagieł- 
łowię. Cena £ tąl. (4008)

Kr. prus. losy loteryjne
3 iUI; sy (ciągnienie 5, 6 i 7 września) 

zsyła za gotówkę: % oryginalne, 14 tal., 
Izlałowe 6 t»l„ ’ 3 tal., ’|3, 1”, tal.

C. Halin w Berlinie Neanderstr. 34.
(4514)

Od dnia dzisiejszego płacić będziemy aż do dalszćj zmiany, od 
składających się u nas:

1. depozytów z wypowiedzeniem 3miesięcznym 4%
2. „ „ lmiesięcznćm 3’/2°|0
3. „ płatnych każdego czasu 3°|0

Co do depozytów li nas już złożonych, stosuje się powyższa
stopa procentowa dopiero od 1 października r. b.

Nie zgadzającym się na tę zmianę wolno pieniądze swe każ­
dego czasu wycofnąć. (4512)

Bank róbnczo-pszemysłowy
Kwlleokl, Potocki I Sp*

Na mocy uchwały Bady Nadzorczśj z dnia 19 b. m. rozpisujemy ni- 
niejszćm ratę na akcye Banku naszego, wynoszącą g&ięć-
dziesiąt talarów.

Wzywamy niniejszćm Panów akcyonaryuszy, ażeby takową najpóźnićj
do 1 października r. b.

do kasy naszćj wnieść zechcieli, dołączając udzielony im na pierwszą ratę 
kwit tymczasowy, pod zastrzeżeniem skutków wyrażonych w § 7 Ustawy 
naszćj.

Pozsań, dnia 21, sierpnia 1871.

Wydzieiż-jeziora?
Wielkie rybne jezioro dominium. W|e|, 

iiics» Chrzyjswl a pod Sierakowm 
jest do wydzierżawien-a a przytem i wielka 

Bliższe sanowa sieć - do sprzed iría. ¡czególj

(4521)

Bank rółniezo-przeinysłowy
Kwilecki, Potocki i Sp«

Tylko jeszcze do czwartku
Sok wiśniowy, świeżo z prasy

a ’mi.„i i

Hartwlg Kantorowlcz,
poleca

froniecka ulica No. 6. (4523)

na piśmienne lub ustne zapytania tara- e 
[447/].

Zamówienia à siewu
Handel UiiraSia, Półwiejska uł 8b,

poleca skład swój dobrze zaopatrzony w odleżale brem. i harnb. cygara po 
cenach różnych a tani h, starych win każdego gatunku, białych i czerwonych; 
przedni franc. Cognac i araki, pomarańcze i cytryny, szwajcarskie śmie­
tankowe, ziołowe i ołomunieckie sery, delik. świeżego Matjes śledzia, także 
piwo grodziskie marcowe, sto butelek za 3 tal.; szczec. twarde białe my 
dło, 8 funtów za 1 tal. (4519)’

Podróżujących i emigrantów do AmsryM północ,
wyprawia ze Szi^eoir.n do Nowego .Torku 

po jafe nojtshńssByeb cenach za

ua
pSZeiliGę: sandomirkę, kujawkę, frankensteinską i proboszczowską, 
żjto: proboszczowskie, zelandskie i hiszpańskie (correns), walpur-

ger (Gardę du Corps), pirnawskie, 
z gwarancją oryginalnego doborowego i świeżego ziarna 
przyjmuje do 1 września (4504)

Bank rolniczo-przemysłowy
Ewllecki, Potocki i Sp.______ °

JLioyeSa ®e Ssseaecina (parowce poczlowe A. 1) & ¡Opieka przeciw cholerze i tyfusowi.
U ?0.| Uwagę wysokich władz i szanowuój publiczności zwracamy uniżenie na nasz bez-

wonny, sochy bez dalszego przyrządzania używający się środek desipfekcyjńy, który 
sprzedajemy w oryginalnych beczkach o 5—8 centnarach po 2% tal. centnar brutto 
wraz z beczką franko ztąd za zaliczką. Prof. dr. Max Pettenkofer w Monachium 
oświadczył się o naszym proszku desinfekcyjnym, jak następuje:

Optefea przeciw razszerzanln się eliorób zą- 
r»»źllwy>rh

i każdej bliższćj wiadomości udziela jak najchętniój [1810.B. v. Januszkiewicz w Szczecinie^
Hnlhrerk 33,

Król, pruski konces. ajent jeneralny.
.........    ? "■ T:--------- ' ni   1111

Allen, welche Annoncen
in einer oder mehreren - in hiesigen oder auswärtigen Zeitungen zu veröffent'ichen haben, 
riren wir,

wenn sie Mühe und Nebenkosten sparen wollen,
die Dienste unseres weitverzweigten Institutes, welches, von Autoritäten aller Art begünstigt, seit 
vielen Jahren sich zur Aufgabe macht, dem inser renden Publikum die sorgsamste Ausführung aller 
Aufträge zu sichern und gleichzeitig durch Regie, Pachtverträge und Monopole in der Lage ist, 
angemessene Vergünstigungen zu gewähren.

Saasenste n & Vogler
hat folgende eigene Domicile, welche sich den Inserenten hiermit angelegentlichst empfehlen:

offe-

t _____ ycn. "Ig _
„Środek desiufekcyjny Ludera i Letdloffft w Dreźnie (głównie siarczan że 

laza z kwasem siarczanym niedokwasu żelaza i nieco wolnego kwasu siarczanego 
znany jest podpisanemu; takowy obiecuje zaś w dostatecznej ilości, tj. aż do kwa- 
śnćj reąkcyi zawartości wychodków i abortów użyty, odpowiedzieć wymogom, ja­
kie ze stanowiska obecnego nauki mieć można do środka desiofekcyjnego, 
o Ile t kowego używa się przeciw dalszemu rozszerzaniu się cholery 1 ty­
fusu przez ludzkie ekskrementu. Wolny w nim kwas siar mczanyoże poniekąd 
być uważany za surogat kwasu karbolowego.“

Drezno w sierpniu -871. [4470]
Liider & Leidloff.

Basel,
Berlin,

Breslan,
Ckemnitz,
Danzig,
Dresden,

Erfurt,
Franldnrt a. M., 

St. Gallen, 
Genf,

Halle a, S.,
Hamburg,

Hannover,
Köln a.
Lausanne,
Leipzig,
Lübeck,

Münonen,

Nürnberg,
Prag,

Stuttgart,
Wien,

Zürich,

OeikS’äseiataiiou an anderen' Plätzen des In- und Aus’andes durch 

zahlreiche Local-Agenturen.

Haa^en^tein «& Aogler,
jVimoiicen-I±3xpedLitioii.

MM I1ŁANC4KB
ŻELAZISTO-JODOWE, NIEPODLEGAJĄCE ROZKŁADOWI, 

POTWIERDZONE PRZEZ PARYZKĄ AKADEMIĄ W 1850 R.. 
ZAMIESZCZONE W 18«6 W FOBMULAEZU LEGALNYM FKANCUZKIM, W KODEKSIE &.
Ląciąc w sobie własności Jcćii i Stelaża, pigułki te używają się specyal 

nie i szczególnie przeciw słabościom skrofulicznym, w piersiowych początkach 
suchot, W osłabieniu organizmu, jak również we wszystkich wypadkach, gdzie 
idzie o oddziaływanie na krew, w bledn cy, niedostatku lub braku regularności 
dla przywrócenia bądź normalnćj obfitości krwi, bądź dla wywołania i uregulowa 
nia peryodycznego jój odpływu.

Uwaga. Jodan żelaza nie czysty albo taki, co ulega rozkładowi, jest'środ­
kiem lekarskim wątpliwym i drażniącym. Jako dowód czystości i\ autentyczności

,tPiŁWtizIw jeh pigułek Blnatear«!», wymagać na-1 
leży, aby każdy flakonik nosił pieczątkę ze srebra reabcyJ J :

Swieiegó tłustego w§. 
dionege łososia! tłu­
stego m&rjiia ranego w$- 
gorza otrzymait

W.F.AlejeriSp,
Wilho’.mowski plac 2.

Gsencjfe feitm&dowąl 
z górskie li mahn

w całych butelkach p ■ 20 sgr, pół po 1C 
sgr. wraz z butelką ; ulecą (4518)

Hartwig lata
_______ [74 św. Marcin 74.

ASTMY
IbiiBKneèé, e’. rypka, ktatnej 

zadawszione i wszelkie cierpienia ka 
nałó.w od ¡echowych u tępują po użyciu Siw r e fe » ss tins f. jsb a t y e a o y c li 
p. 19 rue delà Monnaii
w Paryżu. (i856)

Dostać można: w Poznaniu w aptece Dr 
®asiE;ilew Seasa, w Warszawie w skła 
dzie towarów apte ziiych pp. GiîÉlego I

Ogłoszenia gospodarskie itd.
saoMR, kawaler, mówiący polskim

i niemieckim językiem, zaopatrzony w dobre 
świadectwa, pośzukuie miejsca zaraz lub od 
św. Mich, poste rest. I D Zduny. ¡457)

Dominium Cx-łii^aę^’oaipoii
Poznaniem potrzebuje zaraz pi» 
sary.a g-ospodarcKego, 
bezżnego, w .średnim wieku i bez 
wielkich pref. u-yi. Przedstawie­
nie osobiste koęieczne, oraz dobre 
rekomendacje. (4500)

Zdatny ogrodnik bez* 
źennj putr¿ebny zaraz w Chu- 
dzicach pod Ś odą. (4415)

~Hà«*r arfia 5Ï
le, got. wać, r.n j zje pomieszczenie 01} i* 
Michała br. w Komoruikach poi Swmz{' 
dżem. Listy tu.lcży frSnfcoWść. (4502)

BiioUsra w
każdej ządanój W elkoóci w W. Księstwie 
Pozuaóskióm doli z* położone, wzkazu.e do 
korzystnego nabycia (39,71)

Gerson Jg recki,
Magazynowa uL I5 w ¡W’«’“'

do siewu

uego
na etyi

(argent reactif) z
lOliliecie zielonéj, jak obok:

własnoręcznym podpisem wynalazcy,^ 
i obok : i. aptekarz, /<

( rue Bonaparte 40. 
W Poznaniu w aptece pp. «fiagaelshiego, dr. ManBtic- 

Tticza i Elsaeraę w Krakowie w aptece pana Trauczyiż* 
we Lwowie w aptece pana NSiholascli. (3684.)

proboszczowskie, z oryginalnego 
drugi sprzęt, poleca l!’opo- 
tvo podleć iie pod Kłe­
ckiem. (4463)

Véritables
Grains de Santédu dr. FK ANC IÏ

Że wszystkich pigułek czyszczących jedynie

FRAWIWE ZIARNA ZDROWIA

40 szink
młodych, mocnych
roboczych wołów
stawię dnia S4I b. m. na jarmark

w żninie 
na si»rKrds»ż.

S. MttBer

eą upoważnione we Francyi. Od lat 7Óciu 
w użyciu, uznane zostały powszechnie jako 
jeden z najskuteczniejszych środków prse- 

' Wymagać na- 
respekcie znajdował się podpis: A, ROUVIERE 

R. na signum fabryki. [3685.]
aptece pana Łeroy, ulica St. Augustin 45; w Pozna-

czyszczającycb. Można je zażywać dowolnie naczczo jak przy jedzeniu.
dełku i na prospekcie znajdowałaby na każdćm pudełku i na

ątk, ' ’ -
¡ezy, 
pocz ątE

W Paryżu ;W
niu w aptece dra NKarikiewicza; we Lwowie w aptece pana Mi- 
kelasch: w Krakowie w aptece pana Trnuczyóskiego. (4524) z Lubicza.

•-•rr-Ą
Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbaeha w Poznaniu.
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